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D aw n i p rz e c iw n ic y  N iem iec  ro b ią , ce 
m oga, b y  u ra to w a ć  N iem cy  p rz e d  k a ta ­
s tro fą . J e s t  w  tern oczyw iśc ie  k o n s e k w e n ­
c ja , b o  n ie d o ść  u ła tw ić  z ró w n o w a ż e n ie  bu - 
d ż f łu  N iem iec  p rz e z  je d n o ro c z n ą  p rz e rw ę  
V  s p ła ta c h  re p a ra e y jn y c h . T rz e b a  jeszcze , 
jeą li N iem cy m a ją  b y ć  u z d ro w io n e , u r a to ­
w ać B a n k  R zeszy  p rz e d  k a ta s t ro fa ln e m i 
s k u tk a m i d a lsz e g o  o d p ły w u  z ło ta  i dew iz .
P. L u tlie r  m a w ięc  n a d z ie ję , że n ie ty lk o  
u z y s k a  p r z e d ł u ż e n i e  k m h  tu  w  w y ­
sokośc i 100 m iljcn ćw  d o la ró w , k tó ry  n ie ­
d a w n o  d a ły  B a n k o w i R z esz y  b a n k i e m i­
sy jn e  m ocarstw 7 k o a lic y jn c h , a k te ry  je s t  
zw ro tn y  w d n iu  16 lip c a ; lecz. ta k ż e  n o ­
w e  k r  e d y  t y w  w y so k o śc i 1 -go, a  m oże 
n a w e t  2 n rd ja rd ć w  m a re ł  W  L o n d y n ie  n a  
te  p la n y  s ię  zgodzono  p o d  w a ru n k ie m , że 
i f ra n c u s k ie  b a n k i w ezm ą u d z ia ł  w  te j 
o p e ra c ji k re d y to w e j. W  P a ry ż u  zaś ró w - 
iv e ż  p ró ś b  n ie m ie c k ic h  n ie  o d rzu c o n o .
W y s u n ię to  je d y n ie  ż ą d a n ie , b y , N iem cy  
z a p rz e s ta ły  p ro p a g a n d y  za z m ian ą  t r a k ­
ta tów  i p o rz u c ih  m yśl o u n ji z A u s tr ią .
B ę d ą  m oże  je szc ze  ró w n ie ż  m n e , czysto  
finansów  e p o s tu la ty . N ie k tó rz y  znaw cy  
tw ie rd z a  bow iem , że B a n k  R zeszy  p o w i­
n ie n  p rz e d e w s z y s tk ic m  p rz e p ro w a d z ić  e- 
n e rg ic z n e  o g ra n ic z e n ia  k re d y to w e , żc o d ­
p ły w  d ew iz  7, N iem iec  p o le g a  n i e h l e  n a  
w y m a w ia n iu  k red y tó w  p rz e z  z a g r a n i ­
c ę ,  ile  ra c z e j n a  u c ieczce  k ap ita łó w 7 n  i e- 
r o i e o k i c h  i że ta  u c ie c z k a  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  m u s i b y ć  p o h a m o w a n a . A le 
o te  tru d n o śc i ro k o w a n ia  p. L u th e ra  z p e ­
w n o śc ią  s ię  n ie  ro z b iją . A czy ro z b iją  s ię  
o  w a ru n k i p o lity cz n e , ja k  c a łk o w ite  z a ­
n ie c h a n ie  z b ro je ń  i p o d w a ż a n ia  t r a k t a ­
tów ? Z ap e w n e  ró w n ie ż  n ie . P . L u tb c r  b ę ­
d z ie  p rz e d e w ^ z y s tk ie m  tw ie rd z ił ,  że z a g a ­
d n ie n ia  k re d y tó w  nve n a le ż y  m ie sz a ć  ze 
s p ra w a m i p o łity c z n e m i i że B a n k  R zeszy 
nie p ro w a d z i p o lity k i. J e ś P  zaś N iem cy  
zo s tan ą  p rz y c iśn ię to  do  m u ru  i r z ą d  B ru e -  
n  ng a  złoży ja k ie ś  now e o św ia d c z e n ia , 
to  b edn  o n e  z a p e w n e  znow u  ty lk o  s ło ­
t n e  i o g ó ln ik o w e . C e lem  u z y s k a n ia  p r z e r ­
w y  w  sp ła ta c h  złoży ły  N iem cy  d e k la ra c ję ,  
że n ie  p o w ię k s z ą  b u d ż e tu  w o jsk o w eg o .
Me n a  w s trz y m a n ie  b u d o w y  p a n c e rn ik ó w  

Mc n ie  godzą . CeJcm  u z y s k a n ia  k re d y tó w  
d la  B a n k u  R zeszy  złożą z a p e w n e  znow u 
ja k ie ś  n ie w ie le  m ó w iące  o św ia d cz en ie , 
k tó r e  z re sz lą  n a ty c h m ia s t z o s ta n ie  p o tę ­
p io n e  p rz e z  o bóz  H i t le ia  i H u g g e n b e rg a ,
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p rz e z  h c h ,  k tó rz y  s p o d z ie w a ją  s ię  o b ją ć  
w ła d z ę  p o  JB rueningu . M ogłoby  być in a ­
czej, g d y b y  F ra n c ja  s ta n o w cz o  z a ż ą d a ła  
n p  L o c a rn a  w sc h o d n ie g o , t. zn. u ro c z y ­
s te g o  w y rz e c z e n ia  s ię  p rz e z  Niemcy* d a z e ń  
do  z m ian y  g ra n ic  P o ls k i .  Czyż m ożna  je d ­
n a k  o cz ek iw a ć  od  F ra n c j i  -w ielk iej s ta n o ­
w czości i e n e rg ji ,  je ś l i  n a jb a r d z ie j  z a in ­
te re s o w a n a  P o ls k a  m ilczy ?

T a k  w ie c  n a le ż y  s ię  liczyć z tem , że 
p o  u z y s k a n iu  p rz e rw y  w  sp ła ta c h  N iem cy  
o trz y m a ją  je szc ze  p o tr z e b n e  d la  sw ej w a ­
lu ty  k r e d j t y , ' po czem  u c ic h n ą  p r z y n a j­
m n ie j n a  p e w ip n  czas a la rm y  o k a ta s t ro ­
fie  N iem iec . U w ag a  św ia ta  zw ró c i oię 
w in n ą  s t ro n ę ,  m ia n o w ic ie  w  k ie r u n k u  
d iu g ie g o  w y s ła n n ik a  H o o v e ra , p. R tim so- 
n a . J e g o  p o d ró ż  je s t  rz e k o m o  n ie p o lity c z ­
n a , a le  n ie  u lóga w ą tp liw o śc i, że  je s t  ró w ­
n ie  w aż n ą , ja k  ta k ż e  - |,n ie p o lity c z n a “ p o ­
dróż, M ellona  do  L o n d y n u . N a s tę p s tw e m  p o ­
d ró ż y  M e lło n a  je s t  je d n o ro c z n a  p rz e rw a  
w  sp ła ta c h  długów 7, n a s tę p s tw e m  p o d ró ży  
S tim so n a  m ia ła b y  być p rze rw 7a w7 z b ro je ­
n ia c h . P . S tim so n  zaczął od  R zym u . J e s t  
to  o ty le  s łu s z n e , że w y b u ja ły  n a c jo n a ­
lizm  W łoch  fa sz y s to w sk ic h  rze c z y w iśc ie  
j e s t  p o w o d em  p e w n e g o  n ie p o k o ju  w  E u ­
ro p ie . J e ś l i  j° d n a k  p. S tim so n  ch ce  p o ­
znać  n a jw a ż n ie js z e  o g n isk o  n ie b e z p ie ­
czeń s tw , to  p o w in ie n b y  w ra z  z to w a rz y ­
szącym i m u  d z ie n n ik a rz a m i p o je c h a ć  n a  
p o g ra n ic z e  p o ls k o -n ie m ie c k ie . N a N iem cy  
tr z e b a  w yw czeć n a c is k ,  b y  m y ś l o z a b o ­
rz e  z iem  p o lsk ic h  po rzuc iły7, a P o ls k ę  po- 
•w m ienby  p. S tim so n  u p e w n ić , żc je j  s ta ­
n o w isk o  w  s p ra w ie  g ra n ic  A m e ry k a  ro z u ­
m ie  i p o d z ie la . C zy je d n a k  n ie  u ja w n i s ię  
d ą ż e n ie  d o  p o m a g a n ia  i u s tę p o w a n ia  
N iem com  n ie ty lk o  w; z a k r e s ie  g o sp o d a rc z o - 
f in an so w y m , le c z  ta k ż e  p o lity c z n o -m ilita r ­
n y m ?  P ro p a g a n d a  n ie m ie c k a  z ro b iła  już, 
w7 A m e ry c e  d u ż e  p o s tę p y , n as /.a  za ś  s ta le  
p o zo s taw ia  d u żo  d o  ży czen ia . Ń a d o b ite k , 
w7 te j w a ż n e j ch w ili; g d y  p o  M ello n ie  n a  
w id o w n ię  w y s tę p u ję  S tim so n , n a s z a  d y ­
p lo m a c ja  ja k b y  sp a la . N ie wiem y7, co w7 tym  
k ie ru n k u  ro b i r z ą d j-b o  o p ra c a c h  n aszy c h  
am b asa d o ró w  w  W a sz y n g to n ie , L o n d y n ie , 
P a ry ż u  n ie 's ły s z y m y  nic. S . S.

po najtaribzych ce­

nach f apr ycznyeh  
w wielkim wyborzeP o l e c a m y !

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodnik:, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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Egzaminy uproszczone dla nauczycieli szkółśrednich
7   K -4 n  ^ . 1  y  C '- i i i  n - m  i i T Y i n  i TD i o ^ r r r e  t  r i  T I t t t  ' c ,  T r  Q + .f t f W \T l i ł a i  'W T T K T IiA  ł ń  P  7 .7 . W i  ("K bZ  -Warszawa U . 7. (Telef. wł.). Celem umo­

żliwienia nauczycielom szkól średnich, ruepo- 
siadająicym przepi lamyciti kwalifika-cyj, osiągnie 
e.ie ich przez zdaniQ egzam nu  upro-zozonego 
w granicach określonych ustaw ą z 29 wraeścja 
1922 r. o kw alifikacjach zawodowych dla n a­
uczycieli szkół średnich M inisterstwo Oświaty 
zorganizuje w poiowic sierpnia w Warszawie 
nadzwyczajną sesję dl? t. zw. egzaminów uprosz 
czonych Z sesji tej mogą korzystać w szyscy na 
uczyciele, którzy nie zdawali tego egzaminu, 
a są do niego dopuszczeni, dalej ci którzy egza 
min uproszczona zdawali, ale uzyskali wynik u . 
iemny. wreszcie ci, którzy mają wymagane wa­
runki ustawowe, a dotychczas do egzaminu się

—

Buenos A ires. (PA T) W  czasie wyścigów  
sam ochodow ych w  N ara rro  S an ta  F e , jeden  
z wozów7, uczestniczących w7 w yścigach, w je­
chał do Ihim u, zabijając 5 osób i ran iąc  cięż­
ko około 20.
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Nowy dworzec w Bedziro,
W arszawa 11. 7. (Telcf. wł.). W  Będzinie

w dniu dzisiejszym oddano do uży tku  publicz­
nego now y dworzec kolejow y, w ybudow any 
w edług p ro jek tu  inż. Norwetha. —  W  Sosnow­
cu znów odbyło się poświęcenie w iaduktu * 
koustrukcji żelaznej, długość' 72 m 
nie zgłaszali.

Pierwsze dwie kategorj® winne bezzwłocz­
nie zgłosić prośby pisemne do  kom isji egzam i­
nacyjnej: W arszaw a —  Uniwersytel Pozostali 
zaś namiczyeiełe pou inni Ogłosić natychm iast po 
dania dlrogą służibową przez kuratorium  do Mi­
nisterstw a. W szystkie zgłoszenia p o w n n y  byd 
dokonane nie później niż 25 lipca.. ponieważ 
1 sierpnia lis ta  kandydatów  na sesję sierpni® 
wą będzie zam knięta.

Dr. metl.
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Jak w lakach ubiegłych
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P mm piszą inni ?.
Deficyt budietowy za czerwiec.

P ie r w s z e  d v  a k w a r ta ły  g o sp o d a i k i 
b u d ż e to w e j d a ły  33 m .ljom ? zł. d e ficy tu . 
Cyfry za  c z e rw ie c  b rz m ią  w p ro s t  u d e r z a ­
jąco . P r a s a  A \a rsz aw sk a  p o d a je :

„W ynik  gospodark i budżetow ej za 
m iesiąc czerw iec b. r . p rzedstaw ia  się 
ja k  n as tęp u je : D ochody w yniosły 175 m i­
lionów  826 tysięcy 462 zt., w ydatki zaś 
219 m ilj. 454 tys. 051 zł., zatem  niedobór 
budżetow y w yniósł 43 niłj. 627 tys. 592 zl.

W  zw iązku z p lanem  H oovera o jcd- 
ncrocznem  m orato rjum  d la  sp ła t n iek tó ­
rych  zobow iązań m iędzypaństw ow ych, su ­
m a 12,596.116 zł. z ty tulu raiy am ortyza­
cyjnej i od.setek od długów  reliefow ych 
i  ipczarelielow ych, przypadających do 
sp ła ty  W . B rytanji w d n iu  1 lipca, a p rze­
słanych  w czerw cu b. r. zostały o h m u e  
z w r ó c o n e j  tern sam em  o powyższa kw otę 
zm niejsza się  dotycb czasowy n iedobór 
w  bieżącym  o k res ie  budżetow ym . Niedo­
b ó r m iesiąca czerw ca pokry ty  został 
up łynn ien iem  rezerw  kasow ych".

J a k  w id ać , d e f ic y t p o w ię k s z a  sio  
z m ie s ią c a  n a  m id s iąc . W p ra w d z ie  m ie ­
s ią c e  le tn ie  są  z re g u ły  d la  s k a r b u  zaw sze  
n a jc ię ższ e , n a s u w a ją  s ię  je d n a k  o b aw y , że 
i  k o n ie c  r o k u ,  w o b e c  b r a k u  O znak p o n ra -  
w y  sy tu a c ji  g o sp o d a rc z e j, b o d z ie  n ie w ie le  
lepszy7.

Problem Małopolski wschodniej.

„ R z e c z p o sp o lita "  ju ż  w  d w ó ch  n u m e ­
r a c h  o m aw ia  p ro b le m  M a ło n o lsk i w schód- 
m e j,  p ro w a d z ą c  d o  w n io sk u , że p o lity k a  
n a  +ym te r e n ie  w in n a  z m ie rz a ć  d o  w zm oc­
n ie n ia  pozyc ji ży w io łu  p o lsk ie g o , b e z  n a ­
r u s z a n ia  je d n a k  n a tu ra ln y c h  p r a w  lu d n o śc i 

j r u s k ie j .
..E ezw ątp iem a, nasze in te resy  p ań ­

stw ow e w ym agają jak iegoś m odus viven 
d i z obyw ate lam i narodow ość’ rusk ie j 

-• (czy „ u k ra iń sk ie j" ) , w ym agają zatem , aby 
ta  ludność czuła s ię  zadow olona i m ogła 
znaieźó w ram ach p ań stw a polskiego za­
spoko jen ie  w szystkich sw ych pogrzeb na 
nodowych, społecznych, k u ltu ra lnych  i go­
spodarczy eh. A le  nie m niej im p era ty w n ie  
te  in te re sy  państw ow e w m nagają także, 
ab y  o s iad b ' n a  tych z iem iach  rów nież od 
w ieków  żywioł po lsk i m ógł s ię  sw obod­
n ie  rozw ijać i
W  s p ra w ie  M a ło p o lsk i n ie  w olno , b o ­

w iem  z a p o m in a ć  o  je d n e j,  p o d s ta w o w e j 
p r a w d z ie :

„że Jeśli ta  ziem ia należy  do P olsk i, 
to  s ta ło  s ię  to jed y n ie  d z ięk i m iejscow e­
m u  spo łeczeństw u  polskiem u"-

, Tbzeciw projektowanemu skomasowa­
niu trzech województw małopolskich, wy­
powiada się „Rurjer Lwowski".

„Oszczędności s ą  w iecej niż w ątp liw e, 
w strząśiiiom a zato p ew n e — olaczego 
w ięc w ob ro n ie  , k ryzysu  zam ierza  się  
um iany, k tó re  tak  g łęboko s ię g a ią  do sa- 
aych podstaw  w spółżycia społeczno-poli­

t y c z n i e  ludności w  P ań stw ie  '.
*r
$ N ie m n ie j je d n a k  w  r z ą d z ie  p r o je k t  te n  

u trzym aj 9 s ię .  S p ra w a  n o m in a c ji  n o w eg o  
w o je w o d y  lw o w sk ie g o  n ie  z o s ta ła  je szc ze  
d o tą d  z d e c y d o w a n a  —  w  s ie ra c n  o f ic ja l< 
n y c ł z a p e w n ia ją  je d n a k  —  ja k  donoei 
„ P o lo n ja " ,  t e  n a s tą p i  o n a

„jeszcze p rze d  ew en tualnem  p rzep ro ­
w adzen iem  p rzez  Sejm  p ro jek tu  zm esie- 

i b i a  w ojew ództw  stan isław ow sk iego  i ta r ­
nopolskiego.

Ju ż  te raz  przyszły  w ojew oda lw ow ski 
n a  m ieć faktyczne stanow isko  n ad rzęd n e  

w  s to sunku  do w ojew odów  tarnopo lsk iego  
i  stan isław ow skiego , k tó rzy  m a ją  z nim  
uzgadn iać  w szystk ie sp raw y . Rozmowy 
z kandydatam i, n a  to  stanow isko  już się 
rozpoczęły.

Do znanych już nazw isk  dorzucić je ­
szcze należy  k an d y d a tu rę  naczelnego re ­

d a k to ra  *<,G azety P o lsk ie j"  p . P ogusław a 
M eozińsk iego , dobrze  znanego  z czasu 
jego  działa lności na stanow isku  m in istra  
poczt i  te leg rafów ".

Organ frakcji zwolennikiem strajku 
powszechnego

H a sie m  s t r a jk u  p o w sz e c h n e g o  w y g ra ­
ża  o rg a n ...  p ro rz ą d o w e j F r a k c j i  R e w o lu ­
c y jn e j, p isz ą c  n a s tę p u ją c o  o sw y ch  p o s tu ­
la ta c h  w  sp raw n e  u rz ę d n ic z e j:

„N igdy n ie w yrzekaliśm y sie  i n ie  
w yrzekam y się  użycia w w ypadku  istot- 

5n e j po trzeby  ta k ie j potężnej b ron i robot- 
t m ielęj, ja k ą  jest s tra jk  pow szechny i nie 

naw aham y s ię  rów n ież  w e w łaściw ej 
chw ili w  n  alce z reakcją  przed  w ystąp ie­
n iam i rew olucyjnem u A le to w szystko 
m usi być tak  pow szechnie zrozum iałe 
i  u p rag n io n e  przez k la sę  robotn iczą i tak

Oefetyzm I jego powody.
R e d u k c ja  p la c  u rz ę d n ic z y c h , o g ra n i

c z e m a  i s k r e ś le n ia  cy fr b u d że to w y ch , 
w p ro w a d z a ją c e  p e w n e  r e d u k c je  liczbow e, 
k o n tra k to w y c h  u rz ę d n ik ó w , p rz e n o s z e n ia  
iv  s ta n  d y sp o zy cji i n ie s p o d z ie w a n e  e m e ­
ry tu ry , p rz y  b a rd z o  e ie ż k ie m  p o ło ż en iu , 
w  ja k ie m  z n a la z ło  s ię  n a s z e  życ ie g u -p o - 
d a rc z e , n iu ^ /ą  b u d z ić  ro z g o ry c z e n ie .

Są rzeczy  n ie u c h ro n n e  i k o n ie c z n e , 
p o d y k to w a n e  tw a rd y m  n a k a z e m  -cdiwili, 
n ie m o ż n o śc ią  w y b rn ię c ia  z sy tu a c ji, u s p r a ­
w ie d liw ia ją c e  s u ro w e  i p r z y k r e  z a rz ą d z e ­
n ia . S trz e c  s ię  je d n a k  n a le ż y  ta k ic h  za ­
rz ą d z e ń , k tó r e  n ie  /n a c h o d z ą  u s p r a w ie ­
d liw ie n ia , a k tó r e  burząc, sp o k ó j je d n o ­
s te k  i ich ro d z in , to 'c ię ż k ie  p o ło żen ie ' g o ­
sp o d a rc z e  je szc ze  p o g a rsz a ją , p rzy c zy n ia ją  
s ię  d o  s z e rz e n ia  s ię  defe tyzm u ,

K ażdy  n u m e r  „M o n ito ra  P o ls k ie g o "  
p rz y n o s i o g ło sz e n ia  licznych  b ie rn y c h  b i­
la n s ó w  Tow arzystw ? A kcy jnych . Ze w zg lę ­
d u  na zm o rę  b a n k ru c tw , jawm ych i u k r y ­
tych i p o s tę p o w a ń  u g o d o w y cu . zazn aczy ć  
nałoży , że s to s u n e k  w ła d z  sk a rb o w y c h , 
in ity tu c y j k re d y to w y c h  i z a in te re s o w a ­
nych  w w y p ad k a ch  u p a d ło śc i g ro n  w ie ­
rzy c ie li, p o w in ie n  być d o s to so w y w a n y  in ­
d y w id u a ln ie  d o  k a ż d e j p o p a d a ją c e j w cioż- 
k.i.e p o ło ż e n ie  je d n o s tk i.

U czciw y  k u p ie c  i p rz e d s ię b io rc a  b ro n i 
s ię  p rz e d  zg ło sze n iem  p o s tę p o w a n ia  u g o ­
do w eg o , b ro n i s ię  p rz e d  k o n k u rs e m , zaś 
s p e k u la n t  w id z i w? n ic h  in te re s .  T u  po- 
wurma by ć  p rz e p ro w a d z o n a  s u m ie n n a  s e ­
le k c ja , w y m a g a ją c a  u m ie ję tn o śc i ro z ró ż ­
n ie n ia  u czc iw eg o  c z ło w ie k a  —  o fia ry  
sm u tn e g o  p o ło ż e n ia , od  s p e k u la n ta .  — 
U czciw y  p o w in ie n  być sa lw o w a n y  p rz e z  
w ła d z e  i w ie rz y c ie li , a  s p e k u la n te m  p o ­
w in ie n  sio  za ją ć  p r o k u ra to r .

K ie  ty] k o  b a n k ru c tw a , le cz  ta k ż e  p r z e ­
m ija ją c e  t ru d n o ś c i  f in a n so w e , w? ja k ich  
zn a c h irtl /ą  s ię  n ie  p rz y z w y c z a jo n e  d o  w a l­
k i  z ta k ie m i tru d n o ś c ia m i je d n o s tk i , ’ p o ­
w o d u ją  p e w n e g o  ro d z a ju  p sy c h o zę , wypę­
d z a ją  w  s ta n  z d e n e rw o w a n ia , k o ń cz ąc y  s ię  
sa m o b ó js tw e m , ja k  m ie liśm y  o s  ta  hi .o t e ­
go  d w a ta k  tra g ic z n e  p rz y k ła d y .

W a żm u n  b a rd z o  m o m e n te m  w  tych 
c ię ż k ic h  c z asach , je s t  sp ra w d e d liw y  w y ­
m ia r  p o d a tk u , św ia d c z ą  o  te rn  lic zn e  re - 
k u r s y ,  w n o szo n e  d o  Iz b  S k a rb o w y c h  z p o ­
w o d u  p rz y k ry c h  n ie s p o d z ia n e k , ja k ie  w y­
rz ą d z a ją  czasem  t:. zw . „m ęż o w ie  z a u fa ­
n ia " ,  p rz e z  s tro n n ic z e , n ie s p ra w ie d l iw e  
o c e n ia n ie  dochodów? o p o d a tk o w a n y c h . — 
C z ęsto  zawriść k o n k u re n c y jn ą  o d g ry w a  
ro le ,  za ła tw ia  s ię  n a  te j  d io d z e  p o ra c h u n ­
k i  o so b is te , k u p ie c  „ s p ra w ia "  k u p ca , le ­
k a r z  le k a r z a  i d o p ie ro  w ła d z a  ro z s tr z y ­
g a ją c a  r e k u r s y  '/n ac h o d z i s łu s z n y  lu b  n ie ­
s łu s z n y  p u n k t  w y jśc ia .

N ie  k a ż d y  K rak o w  ia n in  m ia ł s p o so b ­
n o ść  p o z n a ć  n ow a os o b i i r  o ść  u lic y -  św . 
J a n a .  S p o k o jn a  ta  u lic a  z a m k n ię ta  p r a w ie  
d la  ru c h u  kołow  ego  o d  s t ro n y  r y n k u  z p o ­
w o d u  ro z p o c z ę te j b u d o w y  g m a c h u  „ F e n i ­
k s a " ,  o ży w ia  s ię  w  p ew n y c h  g o d z in ac h  
ja k im ś  o so b liw y m  tłu m e m , ty p a m i, ja k ic h  
n ie  s p o ty k a  s ie  w  c e n tru m  m ia s ta . W id z i 
s ię  ta m  ta k ż e  szy b k o  p rz e b ie g a ją c y c h  a d ­
wokatów?, zd ą ża ją cy ch  n a  ro z p ra w y  s ą d o ­
w e  d o  s ta re g o , w y m a g a ją c e g o  ju ż  o d  d z ie ­
s ią te k  la t, r e m o n tu  g m a c h u  S ą d u  p o w ia ­
tow ego,

W  g m a c h u  ty m  z n a la z ła  s ie d z ib ę  s ą ­
dow a h a la  lic y ta c y jn a . T am  zw o z i s ię  b ez ­
u s ta n n ie  z a ję te  p r z e z  e g z e k u to ró w  u r z ą ­
d z e n ia  m ie s z k a ln e ,  t a r a  s p r z e d a je  s ię  t a k ­
że  w  d ro d z e  1 'c y ta c ji  tow -ary z a ję te  k u p co m  
p r z e z  m a sę  k o n k u rs o w a , lu b  n a  pc-dstaw ie  
e g z e k u c ji weksk>w?ej. T am  m io t l ic y ta c y j­
n y  pow?oli, le cz  sy s te m a ty c z n ie  kruszy? 
m ie n ia  i w n o sz ą c  r u in ę  dłużników ?, n ie

n ieu n ik n io n e  d la obrony  k la sy  ro b o tn i­
czej".
Tydko, że f ra k c ja  re w o lu c y jn a  n ie  m a  

ż ad n y ch  w p ły w ó w  w? s fe ra c h  ro b o tn ic zy ch .

Przeciw próbom siania zamętu.

P ew n y m  e le m e n to m  za lezy  sz cz eg ó ln ie  
n a  b u d z e n iu  z a m ę tu  i n ie p o k o ju  w  s p o łe ­
czeń s tw ie . Ich  to  d z ie łe m  b y ło  ro z s ie w a ­
n ie  nog i o s e k  o p la n o w a n y c h  ja k o b y  d e ­
m o n s tra c ja c h ' w? P o z n a n iu  w  z w ią z k u  
z uroczy?stościauu w ilso n o w sk ie m u  p rz y p i­
s u ją c  je  O. W . P „  k tó ry  z d e m a sk o w a ł te  
in try g i. „ R u r je r  P o z n a ń s k i"  s łu s z n ie  za ­
znacza :

„W ładze pow inny  dołożyć w szelkich 
s ta rań , aby  sp ”aw ców  m istyfikacji po­
znańsk ie j w ykryć i postaw ić pod p rę ­
g ie rz  opinji. Jeże li praw o surow o karze  
rozsiew an ie  pogłosek n iepraw dziw ych  
i m ogących w yw ołać n iepokó j pub licz­
ny, to tem  bardz ie j n ie  m oże to lerow ać 
notorycznej prow okacji, o celach aż nadto  
w yraźnych".

p rz y c z y n ia  s ię  c z ę s to k ro ć  do p o k ry c ia  
p r e te n s j i  w ie rz y c ie li.  K to ś  je d n a k  z teg o  
o d n o s i k o rzy śc i, a tom  „ k ło s ie m "  je st ła 
z g ra n a  s z a jk a  zaw odow ych  „ lic y ta n tó w " , 
te n  tłu m  o so b liw y , o k tó ry m  w -p o m n ia ­
łe m , k tóry  n ie  d o p u sz cz a  d o  k u p n a  firzy- 
g o d n y c h  in te re se n tó w , k tó ry c h  w sp ó łu ­
d z ia ł w licy tac jach  m ó g łb y  w y w o łać  p e w ­
n a  zw yżkę  cen  s p r z e d a w a n y  h  to w aró w  
z k o rzy śc ią  d la  p o sz k o d o w a n y ch  s tro n .

S za jk a  ta', u ż y ta  u m ie ję tn ie ,  o b s ta w ia  
I d o k ła d n ie  lo k a l, z a c h o w u ją c  s ię  z u p e ln m  
; b ie rn ie ,  d o zw a la  ro d z in o m  lic y to w an e g o  
d łu ż n ik a  do  n a b y w a n ia  ru c h o m o śc i i k o m ­
p le tu  towarów? po c e n a c h  n isk ic h , n ie  p o ­
k ry w a ją c y c h  p r e te n s j i  w ie rz y c ie la .

W  cz as ie  lic y ta c ji p o w in ie n  u rz ę d o w a ć  
tam  sp ra w n y  w y w iad o w ca  p o lic y jn y , k tó ­
ry  w śró d  sz a jk i s ta ły c h  bywalców? z n a la z ł­
by za p ew n e  zn a n y ch  k lie n tó w , z k tó ry m i 
z e tk n ą ł  s ie  już. r i e r a z  zaw odow o, a k tó ­
ry ch  w y g ląd  św iad czy , że n i< v g a rd z a  ż a d ­
nym  zy sk iem . To, co w idz im y  p rzy  u licy  
św . J a n a ,  je s t  m in ia tu rą  w  p o ró w n a n iu  
z o g ro m em  licy tacy j, u rz ą d z a n y c h  n a  za ­
ję te  p rz e z  e g z e k u c je  p o d a tk o w e  ru c h o ­
m ości.

S tosunku g o sp o d a rc z e  w y m ag a ją  . s z y b ­
k ie j b a rd z o  p o p ra w y , g d y ż  o b ra z k i z u lic y  
św . J a n a  m nożyć s ię  b ę d ą , a tłu m y  b e z ­
im ien n y c h  speku lan tów ? żerow?ać b ę d a  n a  
r e s z c ie  m ie n ia , z a g ra b io n e g o  z b a n k r u to ­
w an y m  k u p co m  i tym . k tó rz y  zn a le ź li s ie  
w p o d o b n e m  do  n ich  p o ło ż en iu .

- Na ta k ie m  p o d ło ż u  ro z w ija  s ię  d e fe -  
lyzm , liczyć s ię  je d n a k  m u sim y  z te rn , że 
w  ta k ic h , ja k  m y, w a ru n k a c h  ży ją ta k ż e  
in n e  n a ro d y , że n ę d z y  b e z ro b o tn y c h  m a s  
b o g a ty ch  S tanów ’ Z je d n o czo n y c h  n ic  m oż­
na p o ro w n a ć  z n ę d z ą  n  n a s . T am  b e z ro ­
b o tn e  m a sy  p o z o s ta w io n e  s ą  b e z  ja k ie  j- 
k o lw ie k b ą d ź  o p ;o k i, n ie  z a zn a ły  o n e  d o ­
brodziejstw ? św ia d cz eń  sp o łe c z n y c h  i w y ­
p ła t  z fu n d u sz ó w  d la  b e z ro b o tn y c h , k tó re  
p rz e c ie ż  u  n a s  w? p e w n e j m ie rz e  ła g o d za  
o s trz e  n ę d z y . T am  b e z ro b o tn y  "zdany  je s t  
ty lk o  n a  s k ą p ą  b a rd z o , p rz y g o d n a  o fia r-

o b e c n ie

s ię  s ło ­
n ie  ty lk o

n o ść  p o sz czeg ó ln y ch  kapitalistów ?, d o z w a ­
la ją c ą  m u  p rz y m ie ra ć  z g ło d u ' Tal- w y ­
g lą d a  te n  r a j  w  n a js iln ie js z e m  k a p i ta l i ­
s ty c zn ie  p a ń s tw ie , k tó r e  s a n n je  
s to s u n k i g o sp o d a rc z e  E u ro p y .

G o rz e j d a le k o  p rzed staw ?ia ją  
s u n k i  w  R o s ji so w ie c k ie j. T am  
ro z d z ia łe m  ś ro d k ó w  żyw nośc i, je j r e g u la ­
to re m  je s t z n a n a  z c z a s u  w o jn y  k a r ta  
ch leb o w a. — T um  r o b o tn ik  trz y m a n y  je s t  
w  k a rb a c h  d y sc y p lin y  p a ń s tw o w e j, u n ie ­
m o ż liw ia jąc e j m u  ja k ik o lw ie k  o p o r. P isz e  
o te m  d o k ła d n ie  w y ch o d zący  w  B e r l in ie  
o rg a n  ro s y js k ic h  so c ja ln y c h -d e m o k ra tó w  
„ S o c ia lis tic z e sk ij W je s tn ik " ,  n a d m ie n ia ­
jąc, że S ta lin  p rzefasonyw ?ując n a  in n ą  
m o d lę  p ia t i le tk ę ,  w?ypnszcza z w ic z ie ii 
„ sp e c ó w "  inżynierów ?, sk a z a n y c h  n a  d łu ­
g o le tn ie  w ię z ie n ia , i m ia n u je  ich d y r e k ­
to ra m i w ie lk ic h  n o w o  wybuclow?anych fa ­
b ry k , z n a k a z e m , że fa b ry k i te  m u sz ą  być 
d o p ro w a d z o n e  do  ta k ie g o  s ta n u , a b y  m o ­
g ły  o d p o w ie d n io  prosperow ?ać.

C h cącT ?p e liiić  te  c ię ż k ie  ro z k a z y  w a ­
r u n k u ją c e  ich  p o b y t n a  w o ln o śc i, u r z ą d z a ­
ją  s z a lo n ą  n a g o n k ę  n a  robotników ?, w p ro ­
w ad z a ją  'm e to d y  n ie  do  p o m y ś le n ia  w  ż a d ­
nym  p a ń s tw ie . O pór ro b o tn ik a  u ja w n ia  s ie  
lam  czasem  ty lk o  w? o s ła b ie n iu  te m p a  
p ra c y  i w  sa b o ta ż u  sa m e j p ia c y , t. j. ta k  
zw an y ch  s tr a jk a c h  w łosk ich . D z ia ła ln o ść  
G. P. U. s k ie ro w a n a  je s t  o b e c n ie  p rze c iw  
d aw n y m  w łaśc ic ie lo m  dom ow , przeciw? 
k u p co m  i m ie sz cza ń s tw u .

W  N iem czech  ro z b u d o w a  m ia s t w s trz y ­
m a n a  z p o w o d u  b r a k u  k re d y tó w , s ta je  s ię  
n ic a k tu la n a .  S p a d a ją c a  w  w ie lk ich  ro z- 

„m iarach  s to p a  życia , U jaw n ia  s ie  w? p ie rw -  
szy tn  rz e d z ie  w? sk ło n n o śc ia c h  do p o d n a j­
m u  m ie sz k a ń , d o  k u rc z e n ia  s ie  a pom im o 
zaznacza,ineyeli s ię  z n a cz n ie  zn iże k  ce n , 

m ie s z k a n ia  te  św ieca  p u s tk a m i. —  -Tam  
d efe ty zm  zn ach o d z i u p u s t  w? d o k try n ie  k o ­
m u n is ty c z n e j i w o jn ie  o d w e to w e j, g ło szo ­
n e j  p rz e z  iiitlc -ra .

M iejm y n a d z ie je , że w n e t u su n ie m y  
w sz e lk ie  p rz e sz k o d y , ta m u ją c e  p o w ró t do  
n o rm a ln y c h  stosunków?, że a n i lin ą  p o w o d y  
d o  ro z g o ry c z e n ia  i p ry ś n ie  d e fe ty zm  b a r ­
dzo d la  n a s  sz k o d liw y .

n. w .

Czechosłowacja nie obniża piać
Praca nad budżetem na rok 1932. Szukanie oszczi dnośri.

P raga . (CEPS) P a rlam en t czechosłow acki 
} rad a  m in istrów  p ra ru ją  żywo, aby  jeszcze 
przed ferj‘am i polityczueini załatw ić najw aż­
n ie jsze sp raw y  polityczne i gospodarcze.

P rzedew szystk iem  chodzi o red u k c ję  b u ­
dżetu na rok 1932. Tegoroczny budżet (1931) 
:iest o pól m ilja rd a  wyższy, an iżeli budżet 
z roku 1929, co przypisać należy tem u, żc 
trze b a  było w yasygnow ać w ielk ie  kw oty d la  
złagodzenia kryzysu gospodarczego. Czecho­
słow acki m in is te r  sk a rb u  Dr T rap i zam ierza 
obecnie doprow adzić budże t do rów now agi, 
t. zn. doprow adzić go do tego poziomu, na 
jak .m  znajdów?al się  w  r. 1929 Różne no­
w e zarządzenia ustaw ow e pochłoną w roku  
1932 trzysta miljonów? koron. Na kw otę te 
trzeb a  kon ieczn ie  znaleźć pokrycie Oprócz 
tego ta k a  sam a kw?ota m usi być zaoszczędzo­
na. Liczy się  n a  to, że przez p rzy jęcie m ora- 
to rjum  juroponow anego przez prez. H novera, 
Czechosłow acja może zaoszczędzić w? tym  ro ­
k u  budżetow ym  206 miljonów koron, gdyż 
n ie m usia łaby  zapłacić, ra ty  t. zw. op ła ty  ]i'- 
b eracy jn e j i sw ego d łu g u  w ojenuego. Osz­
częd n o ść  te  jednakow oż są  n iew ystarczające, 
w obec czego rząd  m usi poczynić m ne jeszcze 
krok i w celu u zyskan ia  potrzebnych fu n d u ­
szów.

W  p ras ie  czechosłow ackiej pojaw?iłv się 
n iedaw no  w iadom ości, że w  zw iązku z tem

dojdzie do obniżki zarobków  urzędników 1 
państw ow ych. Pogłosce tej zaprzeczyła rada 
m inistrów’. P lace urzędników  nie zostaną ob- 
ń iio jię , bow iem  zdaniem  rządu  dotychczaso­
w e place odpow iadają dzisiejszem u slauow i 
gosnndarczenm . Mówi sie jedyn ie  o tem , że 
na jeden  rok  w strzym a się w ysyłanie urzęd 
ników  na. em ery tu rę , a nowo siły n ie  b ęd ą  
przyjm ow ane, tak , że sk a rb  państw a uzyska 
znaczne, oszczędności. D alsze oszczędności m a 
przynieść reo rgan izac ja  adm inistracji p a ń ­
stw o w ej,-k tó re j p lan  je st te raz  opracow cw a­
ny. Specjaln i u rzęd u iry  m in is te rs tw a sk a rb u  
kontro low ać Iwdą, czy? poszczególne resorty  
n ie  p rzekracza ją  w ydatków  przew idzianych 
w budżecie. Rów nież w innych m in isterstw ach  
ustanow ieni zostaną kom isarze oszczędno­
ściowi. U tw orzona ma być rów uież kom isja 
oszczędnościow a, sk ład a jąca  się  z p rzed sta­
w icieli rządu, p a rlam en tu  i zw iązków  g o sp o ­
darczych, k tó ra  m a kontro low ać gospodarkę 
państw ow ą.

Na oszczędnościow ej polityce rządu wzo 
ru ją  się  p ryw atne p rzedsięb io rstw a. N ajw ię­
kszy b an k  czechosłow acki .Ż irnostenska B a r 
k a  * i jedno  z najw iększych przedsiębiorstw? 
przem ysłow ych „S koda" zapow iedziały, że 
płace ich urzędników?, pobierających ponad 
100.000 kor on rocznie zostaną obnizot10. 

 ooo----------

Zatarg faszyzmu z Watykanem
Rzekom y „apel do zagranicy". —  Odpowiedź „O ssen a to re  Rom ano". —  A rtvkul G, Goyau.

S y tuacja  we M łoszech jest, w dalszym cią­
gu. naprężona, p o  osta tn ie j encyklice Ojca św. 
niektóre dzienniki, faszystowi-kio zaczęły prze­
bąkiwań o zerwaniu konkordatu , a władze fa­
szystow skie stw ierdziły, że nie można równo 
cześnie należeć do Akcji K atolickiej i do par- 
tji faszystowskiej.

P rasa  faszystow ska oburza się na Stolicę 
A postolską, cż poleciło swe oświadczenie ogło­
sić w całym świecie. Zdaniem faszystów jest to 
odwoływanie, się do zagranicy i ma na .celu 
polityczne podkopanie faszyzmu. W odpowie­
dzi na to  „Osserwatore Rom ano" oświadcza, że 
dokum ent papieski w ydany został dopiero w te­
dy, gdy w skutek rozpowszechniania przez 
rząd włoski treści noty jednocześnie ze złoże­
niem jej w Watykanie, w ynikła potrzeba nale­
ży tego  .poinformowania opinji publicznej o 
isto tnym  stanie rzeczy. K ategorycznie odpie­
ra  dalej „Oeservatorc Rom ano1 kwalifikowa-i

nie cucykliki jako „apelu do zagranicy", „jak- 
-gdyby encyklika skierow ana do całego świata, 
nie była aktem  P ontyfikatu  rzymskiego, ja k ’ 
gdy 1 iv ból Najwyższego Pasterza % powoau te­
go, co się dzieje w centrum chrześcijaństwa, 
nie miał interesować wszystkich katolików, 
jakgdyny nie hyło snteresem katolików widzieć 
spokój i wolność zapewnioną Akcji Katolickiej 
we Wlosźech. a przedewszystkiem w Rzymie, 
skąd aposto la t winiPn rozszerzać swr działal­
ność dobroczynną na św?iaf,“.

Kończy „Osscrva(oro Rom ano" oświadcze­
niem, że choć tekst encykliki nic został poda 
ny przez dzieniih i włoskie, nic można nie być 
zadowolonym, że słowa, którcm i Ojciec Świę­
ty  oznaczył encyklikę i które są słow?a.mi po­
koju. nie przeszły w zupełnem milczeniu.

3 iskun i włoscy nadesłali Ojcu św. telegra 
my hołdownicze, w yrażając Mu swe synów 
skie przyw iązanie i ipuełut>i.eństwo. J e s t  to
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godna odpowiedź na przewrotne insynuacje 
jakoby  część wyższego kleru w łoskiego nie 
Dochwalała ta k ty k i Stolicy Apostolskiej.

Opmja zagraniczna nie przestaje intereso­
wać się tym zasadn:czym i głębokim za ta r­
giem. KAP podaje a rty k u ł znakom itego pisa­
rza francuskiego, J. Goyau, k tó ry  na lam ach 
..F igara*1 pisze;

..Czyż mielibyśmy wierzyć',’ że dla Kościoła 
i Włoch przygotow ują się najciemniejsze gcr 
dzm y? Jak ie  będzie ju tro?  Czy można jeszcze 
1iczyć na właściwy genjuszowi włoskiemu 
zmysł zapobiegania wczas przy konfliktach icih 
konsekwencjom ? Pius XI formalnie oświadcza 
że - w ostatnich tygodniach władze włoskie 
wzbudziły do działania te siły antyklerykalne, 
k tó re  od czasu trak ta tu  laterańskiego nie śmia 
ły  naw et głow y podnieść.ŚSą to  siły, jakie nie 
zawsze uda się opanować, skoro ty lko  poczują 
sie wolniejszemu. Cały świat chrześcijański 
k tó ry  tak  podzielał entuzjazm narodu włoskie­
go dla trak ta tu  laterańskiego, liczy wciąż je 
szcze na energię Mussoiirurgo i jego szczegól­
niejszą intuicję jako  szefa państw a, że uda mu 
się pokonać objawy mogąuęjMskomplihować 
ta k  juz ho lesnąS y tuację . K onstantyn Wielki. 
Pepin K rótki, MinssoMni, każdy w swoim cza 
sie zapisali się w hjstorji dó.ozesnej Papiestw a. 
Dzieło dwuch pierwszych bvlo trw alep̂ czyżby 
jednak dzieło Mussoliniesgo. k tó ry  przecież był 
dumny fc  paktów  laterańskich, miało znaleźć 
się w niebezpieczeństwie? Czegóż hy się nie poił 
jęli, aby zażegnać takie niebezpieczeństwo ta ­
cy święci, lub przyszli święci, ostatnich poko" 
len  włoskich jak Pom Bosco, Contardo Ferri' 
Di. łub ów młody Frassati, k tó ry  znikł przed- 
wcześnif a którego drogę do chwały ołtarza 
z takim n wzruszeniem śledzi Mussolini!"

Język  Piusa XI porównuje dalej Gcyau do 
języka -wystąpień-'Piusa IX przeteiw zakusom 
Bismarcka. W owych jednak czasach po burzy 
ukazała sie tęcza. Dziś' Ojciec św ięty  zdaje 
sie przewidywać dopiero początki Durzy, gdy 
mówi o możliwych prześladowaniach jednocze­
śnie jednak ma ufność w siłę modlówfłcałegci 
św iata, do którego się odwołuje.

a a

Ji.q a iem iflc fi :s9lie$ 
Wyrzuty sumienia me dały mu żyć.

..Gazeta Poranna** donosi, że w zwią.zfe 
z kradzieżą 0-2.000 zł. zapomocą podrobionego 
klucza z kasy  kolejowej na dlmorcu towarowym 
we Lwowie, władze śledcze przesłuchiwały sta r 
szago asys-ieota kolejowego Józefa Rojka. —* 

czasie, przenwy w  przesłuchaniu, Rojek uda! 
się do ustępu, gdzie zabranym z sobą rewolwe. 
Dem zastrzelił się. Kula przebiła mózg, śmierć 
nastąpiła natychm iast Policja zarządzila?'.rew!- 
zję w mieszkaniu Rojka. ..Gazeta Poranna*’ po­
daje. je  dotychczasow e wynik! śledztwa dają  
ipfrune podstaw y do przypnuszfczenia. że sprawcy 
kradzież1, zostaną, niebawem wykryci.

Olbrzym! pomnik Chrystusa
STANIE NIEBAWEM NAD BRAZYLJĄ.

W początkach października rb. ma nastąpić i widoczna z pełnego A tlantyku, ,pqmnik ten, ze 
w Rio de Ja n e :ro odsłonięcie m onum entalnej J względu na kolosalne rozm iary będzie szcze- 
figury C hrystusa budowanej od kilku la t na ' golnie okazałym  symbolem chrześcijaństwa 
wzgórzu Corcovado, najwyższem wznidsienit 
w okolicy Rio de Janeiro  (697 m.). Z tej okazji 
spodziewany jĆst w stolicy Brazylji napływ 
wielkiej i’oś.ci pielgrzymów z całego kraju.

F igura Zbawiciela, w ykonana według pro­
jek tu  znanego polskiego art. rzeźb. Paw ła Lan­
dowskiego z Paryża, jest konstrukcji żelazo- 
betonowej, m a wysokości 40 m. i rozpiętość 
ramion 30 m. Ponieważ góra Corcowado jest

A J 3NAK Blin-bKifc OrttANY HRZOHUJĄ

na kontynencie południowo-am erykańskim . 
W celu uśw ietnienia uroczystego alitu  .odsło­
nięcia pomnika, k tóry  jest zaopatrzony w ins|a  
lację elektryczną, projektow ane jest cświetle 
n!e go z odległości przez słynnego wynalazcę 
Marconiego. Koncern dzienników' brazylijskich 
„Diarios Aseociados** wszedł już w porozumie­
nie z genjalnym  w ynalazcą włoskim i otrzym ał 
zapewnienie co do jego współpracy.

OalsTswicka „wolność, równość i braterstwo*'.
Ukazała się Mjstatiiio w języku nięjpćec-kim 

książka p. t.f ję(?zenvDiia trójca, wolność — 
równibeć —  braterstw o '1, Teodora Sosnow.-ky- 
ego. Autor, porównując rosyjską .ńewołutję 
z francuską, wykazuje, jak  głoszone ideały 
wolności, równości i braterstw a zamieniają, się 
w czerwoną , trójcę tyranji, partyjności i nie- 
ludzkośći. Kom unistyczna rew ducjg t w Rosji 
może tu dłużyć za klatyczny przykład Cylra 
ofiar urzędowych rzezi ludzkich wynosi w- okre 
s!e od 19l7 r. do 1923 r. — 1,763.06:?!^'

W ymowną jest ta s ta ty s ty k i całkiem 
szczególnie pod względem podziału zam -rdo-

wanych według stanów' i zawodów: 25 bisku- 
pów, 1215 księży. 6575 profesorów i nauczy­
cielu 8.800 lekarzy. 54.8o(j oficerów. 260.000 
żołnierzy. 10.500 policjantów 48.000 żandar­
mów, 12.850 urzędmków. 855.250 inny eh in te­
ligentów. 815.000 chłopów, oraz 192.000 robo­
tników-. Powyżtye <cyt'ry mopsa zmyślone p(?żez 
-jakiegoś* „reakcjonistę'*. Ucz wyni.khun. so­
wieckich urzędowych obliczeń. 1 pom yśl'ć. że 
to wszystko dzieje się w imię haseł socjalistyez 
nych i w dodatku w XX w eku, k tóry  rośbi 
pretensję do humanitaryzmu! (KAP.)

K U P U J
□ Y W A N Y
W P R O S T
W F A B R Y C E PER
POL B I E L S K I E

n R Z E r s i Ę E ‘0 b -  
tiTWO WYROBU 
D Y W A N  0 ”W

OłJOI !AŁ W KRAKOWIE PLAC MARJACKi 9.

cznej opowieści o 15 tys. mil morskich, prze- 
^ytljch w kruchej łodzi rybackiej, nie chciano 
nawet słuchać i dopiero interw encja konsulatu  
szw-edzkiego w róciła wolność żeglarzom, 
stw ierdzając jednocześnie prawdziwość ich ze­
znań.

HONOROWE DOKTORATY. Uniwersytet 
w 'Oxfordzie nadał doktoraty  honorowe aogiel- 

premjerowi Mac Donaldowi b. wice-

- X -
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BISKUPT POLSCY W GDYNI. OnegdaJ 

G dynia gościła polskich dostojników  Kościoła, 
ks. p n  masa Hlonda i kś. hisk, Laubitza, k tó ry  
'w towarzystw ie ks. buk . Okoniewskiego i ks. 
sufr. Dombka, zaw tali z Ołiw'y, gdzie spędzili 
przedpołudnie i Jgjfi podejmowani przez biskupa, 
gdańskiego ks. CRcutiko. Biskupów polskich 
powitali n a  rynku  Kaszmibskim kom isarz rządu 
dr. Zabierz owsiki i dowódca floty knm. Unirag.

WARSZAWA 35-TĄ STOLICĄ ŚWIATA 
POD WZGLĘDEM LICZBY MIESZKAŃCÓW.
Powierzchnia W arszaw y wynosi obecnie 12.450 

•hektarów . Li c a la  ludności W arszawy w dniu 1 
“tycznia 1930 roku wymosila 1.109.478 osób, 
bez wojskowych skoszarowanych. Zaludnienie 
W arszaw y w  porów naniu z innemi miastami 
św iata zajmuje 35-t-o miejsce. a  w porównaniu 
z miastami europejskiemi —  czternaste miej. 
%e-e.

WYCIECZK \  DO PARYŻA. Oddział wołyń 
ski Stern, chrzcść.-narod. nauczycielstlwą urzą­
dza wycieozike dn P aryża od 16-go do 26-go 

' sierpnia b. r. —  Kompletnie koszta III. klasy 
600 zł.. II. M asy 700 zł.   Zgłoszenia z zadat­
kiem 150 zł. dio 25-igo liipca b. r . pod adresem* 
rtn-w. Nauiezycielftkie, Równe, ml. Legjonów 35. 
W  wycieczce mogą wziąć udział osoby i z poza 
sfer nauczycielskich. P unk t zioorny w Poznaniu,

WICEWOJEWODA BIAŁOSTOCKI P ZA­
WISTOWSKI pow racając samochodem do B’a~ 
Dgostioku, w ‘owarzystwie inż. Malinowskiego.

uległ katastrofie samochodowej. N a 30-tym 
kim. w okolicy Radzym ina pękła tylna oś, sa­
mochód uderzył o drzewo i rozlrł się. zaś jad ą­
cy znaleźli się pod gruzami samochodu. Prze­
jeżdżający szosą autobus przewiózł ich do ję­
drnej -z lecznic warszawskich. W icewojewoda 
Zawistowski uległ słnemiui potłuczeniu i ogólne- 
mu wstirząśnieniu, zaś inż. Malinowski ma zła­
mane He we ramię.

6 OSÓR GINIE W POŻARZE. W ■ieś Raśna 
fpbV? Brześć nad Bugiem) była widownią ży , 
wiołowego pożaru, k tó ry  straw ił 9 gospodarstw. 
Podczas akcji ra to w a’ jzej 6 osób zginęło w pło- 
mianoacin

OCHRONA ŻUBRÓW, M:n. Rolnictwa .wystą 
piło do R ady Min. z projektem uznania żubrów 
zą,"zwierzęta łowne na podstawie § 50 ordyna. 
cji łowieckiej z ’diiiia 15 lipca 1907 r. i wę/row a- 
clzenia dla n ;* : całorocznego czasu ochron,nogo. 
Nadno Min. R okłobw a w ystąpiło  do Min. Skar­
bu o znowelizowanie § 10 rozporządzenia Min.

karbu o postępow aniu oelnem przez wprow a­
dzenie do punktu 5-go żubrów, co umożliwi za­
kaz wywozili żubrów zagranicę,. Pozostaje to 
w związku % odstrzeleniem) dwóch sztuH żubró™ 
w Pszczynie przez margr. Wielopolskiego, co 
wywołało w cale] Polsce żywiołowy protest i 
odbiło się skandallcznem dla optyji polsk, ecnem 

catym świecie.

Z pufzczy błog. Jana z Dukli.
O kanonizację błog. Jana z Dukli.

W śród Świętych i Błogosławionych, którzy 
na naszej polskiej ziemi urodzili się, pracował’ 
i uświęcili, w ybitne miejsce zajmuje bł Ją ti 
z Dukli, r a tro n  Polski. Rusi i L itw y, wielk 
Cnclotwórea. k tórego grób we Lwowie ściągał 
niegdyś niezliczone tłum y wiernych, podobnie^ 
jak grób św. Antoniego w Padwie. Imię bł. 
Ja n a  z Dukli zespoliło się, zwłaszcza bardzo 
ściśle z historją naszą w pamiętnym wiałeś 
XXU, gdy dzikie hordy K ozaetw a i T atarstw a 
..ogniem i mieczem’* niszczył; wschodnie ru- 

dueże naszej Rzeczypospolitej, a zacięte szeregi 
Szwedów zalały „potopem** jej ziemie północ­
ni i zachodnie. Na, 17 ła t orzed cudowną ohr0- 
ną Częstochowy przed -dzwedami (w r. 16551. 
w cudirwtA «posób żostał -przed Kozakami i l a  
taram i ocalony hohaterski gróii Lw-ewa, ■ Ą. 
1648U J a k  Częstochowy hroniła Na-j,świętsza 
Panina, Królowa Polski, talk znó'w .^wowa bro­
nił hł. Ja.n z Dukli, k tó ry  w czasie oblężenia 
unes-ił się nad miastem  w obłokach, z rozłożo- 
nemi rękoma. Naród wdzięczny za tę  nadzw y­
czajną opiekę, wdzięczny za mnóstwo innych 
cudów i łask, w yprosił u Stolicy P a r o w e j ,  że 
w r 1733 policzyła Ja n a  z Dukli do rzędu BI o 
gosławicnyc-h, a  w r. 1739 zamianowała go P a­
tronem Polski i L itw y.' (gdyż dotychczas - był 
ezc-zony głównm jako Pa-rron Kusił. Za 2 nie­
całe la ta  (17 stycznia 19331 wypada 200 rocz­
nica. od owego dnia k,edy Jan  z Dukli został 
policzony w  poeze+ Błogosławionych. Możemy 
mówić o kanonizacji błog. Ja n a  z Dukli, tern 
hardziej, że P ostu latura Generalna Bra-oi Mniej 
szych (0 0 . Bernardynów) w Rzymie stale od 
r. 1762 sprawę tejże kanonizacji ma w swej 
ewidencji.

Z Radzieichowa.
Obchód Encyklik* „Rerum Novarum“ w Ped/ie- 

ebowie.

Dnia 29 czerwca urządzono w Radziecho.. 
wie (wojew. tam  opolski eó uroczysty obchód en­
cykliki „Remim Novanuim’* k tó ry  miał przebieg 
pow ażny i podniosły. O godz 10 przy dźwię­
kach miejscowej ork iestr; ruszył pochód do 
kościoła. Uroczystość rozpoczęła się-sum ą w  ko 
ściele parafialnym , w ozaeiie ktÓTej kazanie o 
zadaniu Kośemła Ohr;istusowego i o z-nac»ein'n 
Papiestw a wygłogil mi^jseon-y proboszcz ks. K. 
fiaska. Po uroozyetem na.łrożeństwie odśpiev;a.. 
•no „Boże cos Pofek,ę“ , poczem wszyscy ucze 
st-nicy przy dźwiękach -orkie-stry udali się do 
sali Sokoła. gd»:e (Odbyła sie uroczysta \k ad e- 
m ia jubileusz-owa. k tó ra  stała sie potężną ma­
nifestacją katolickiego R adziediow a k.u .czci 
wielkiego Papieża i Jego wiekopomnej encyklL- -

ki’. (Rak ,w nabożeństwie. jakot-aż'i w akadem j: 
w-zięły udział liczne tłiuny wiernych i przedsta- 
wici-ełe władz z miejscowym starostą  na czele. 
AJkademje zagaił profesor gimn. K. Halski, pod 
kreślając znaczeni© obecnej uroczystości > wia­
ry  katolickiej w Polsce. Następnie w program 
wchodziły produkcje śipicwu pod k ier. prof. Okt. 
R eferat o znaczeniu encykliki wygłosił ks. dr. 
q t. Franki. Następnie uczenica gimn I. Gołę­
biowska pięknie zarecytow ała ...śmioi-ć św. P io­
tra ’’ według „Q,uo V adis“. W  rezolucji wyrażo­
no hołd pamięci wielkiego Papieża Leona XHI. 
zarazem w yrażono synowskie przywiązanie N a­
m iestnikowi Chrystusowemu, Piusowi XI. i A r­
cybiskupom  lwowskiemu kb? metropolicie Tw ar 
dowskiemu. Podniosłą uroczystość" 1 zakończyło 
odśpiewanie h";-ranu ,3 fy  chcemy B nga“ .

T  mg*

Zbrodnia komunistów.
V* •

^ 'D o n o sz ą  z Lille, że grupa kom unistów usi­
łowała w  nocy podDabć główny ołtarz kon­
gresu eucharystycznego, wzniesiony n a  błoniach 
pod murami m iasta Lille. Na szczęście miesz­
kańcy okoliczni spostrzegli wybuchając-c pło­
mienie i pożar -zagasili. Zbrodnia kom unistycz­
na wywołała niezwykłe poruszenie w mieście.

Fantastyczna podróż rybaka ze Szwecji 
do Australji.

W ymieniano ostatnio szereg depesz między 
Stockholm em  a  Sidney, aby spraw dzić fan ta­
styczne zeznanie '■ pewnego żeglarza, odnalezio­
nego w raz z pomocnikiem w niewielkiej łodzi
0 200 mil morskich od brzegów A ustralji. Że­
glarzem tym  jest rybak szwedzki Andrzej Jo- 
hanson, k tó ry  15 lipca 1930 r. npuśc.ił swe ro ­
dzinne wybrzeże B ohudaen w Szwecji i w raz 
z jednym tow arzysztm , popłynął łodzią rybac­
ką w daleH  świat. Ominąwszy Anglję, nieu­
straszeni żeglarze dotarli do Ameryki Środko­
wej, skąd przez kanał Panam ski i Nowe He- 
brydy pragnęli dostać się do A ustralji, by na­
stępnie drogą n a  Indje, Morze Czerwone i k a ­
nał Sueski wrócić do rodzinnej Szwecji.

Pilnie strzeżone wybrzeże A ustralji zgoto" 
wałó sam otnym  żeglarzom przykrą niespo­
dziankę. Pochwycono ich, jako przem ytników
1 w trącono do więzienia w Sidney. F antasty-

skiemu
królowi lnd j' Lordowi Irvingowi, francuskie­
mu am basadorowi w Londynie, de Fleuriau 1 
popularnemu pisarzowi), Johnsowi Galsworthy.

„WĘGIER POI AK DWA BK AT ANKI".
:W najbliższym czasie odbędzie się uroczy- 
-stesć założenia kam ienia węgielnego pod 
pomnik ku uczczeniu pamięci Polaków, poło­
gi; oh w bitwie z Turkam i pod Mochaczem 
w 1526 roku.

DWIE AJENTKI POLKWJNE KAMBTJR- 
SKIE OTRUŁY SIĘ. Na, wybrzeżu wy®pv 
Pellworn znaleziono wczoraj ciała dw u urz^d 
niczek ha.mlbursMej policji krym inalnej, k tóre 
popełniły samobójstwo przez oDmcie Urzęd­
niczki te były ostatnio zatrudnione w dzialb 
policji obyczajw ej. Zostawiły one list do kie­
rownictwa policji z wyjaśnieniem m otyw u sw e­
go -czynu. Od dłuższego czasu pan-owa podobno 
za targ  n rędzy  temi dwoma urzędniczkam i 
powszechnie cenionemu a kierow niczką policji 
kobiecej k tórej stanow isko zostało pracz 
ostatnie zajście silnie zachwiane.

S z y l d y  wsza|kibS° rodzaju 

ftskiamy szklane świetlna I trawiona 

I f te r y  plastyczne na
w y k o n u j e  z  g w a r a n c ją  t r w a ło ś c i  do  cenach 

n a d e r  p r z y s t ę p n y c h

P ie r w sz a  K ra jo w a  P racow n i?

T. m Z H I E W I C Z i t
iknĥ TT, ul, św Marko 8,

<§E
Rok zał. 

188CI. l i a i s t n  W
Tal. Nr 
104-85.

F O R 1 E P I A N O W  
Firmy W ŁADYSŁAW  B0L0ŃSKI

(daw niej Zygm. Raba) 
Krak6w , Rynek Otów ay 34.

<7M»e SpisV'
poleca w wielkim wyborze EriUowe i Za­
graniczne fortepiany pianina, flsharmonja
na bardz korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasn a  Sa la  Koncertow a.

K r a k ó w ,  u l .  F l o r f a ń s k a  L .  7.
  T e le fo n  Nr. 1 3 7 -5 8 . — s ~—  ■

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
w edług ostatnich modeli.

Soecjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!
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@eat* i *?ino.
ZASP dęży do dyktatury teatralnej?

Donosiliśmy o sporze, jak i wybuchł miedzy 
eso tra lną  organizacją arty stów  scen polskich 
ZASP-em a związkiem dyrektorów  tychże ecen. 
W skutek  koiM liiktu togo zostały m. iu. zJil5vn- 
dow ane dlwie opery, w K atow icach i P c/nan iu . 
(P rzyczyną ich byl zakaz ZASP-u angażowania 
się aktorów  n a  8 miesięczny kontrak t, dłuższe­
go (bowiem kointrakta nie mogły znieść opery 
obmązcme gruibym deficytem).

Obecnie ZASP jakoby daLżył do ogarnięcia 
poszczególnych scen teatralnych. Każda scena 
w Polsce czu je się -źle w dzisiejszych czasach 
krytyć-znych, ale przejmowanie teatrów  przaz 
Z/wiązek Aktorów' Scen Polskich, n iezaw 'ze ró­
wna. się uzdrowieniu kryzysu  w teatrze. 1 tak 
d y n  Szyfman, Osterwa. Ja racz  w W arszawie, 
R utkow sk’’ w Poznaniu, Trzciński w  Krakowie, 
n ie w ym agają kontroli Z \> P ju. i tea try  im się 
nie rozsypują.

MOŻUCHJN —  POLAKIEM?

Jedno  z pism krakowskich podaje niespraw  
dzoną wmdomość, i i  znany ak to r filmowy. Iwan 
Możuchin jest. z pochodzenia Polakiem, Miał on 
urodzić się tw W ilnie przy ul. Piwnej 3 w- r. 
1886 jako  S tan isław  Ja n  Chodźko, syn fryzjera. 
Losem d z iw k a  miał się zająć bogaty  krew ny 
gen, Dar.ielew w Petersburgu. Tam w  r. 190(1 
m łody Chodźko w stąpi! do teatru  pod pseudo­
nimem Omasikiego. W  rok potem wstąpił da 
filmu pod pseudonimem Iw ana Możuchina..

<H \ k e f i  w r y d a n  . l i c z n i

wNA CZERW IEC I NA ZAW SZE”  .Miesiąc. 
Najśw iętszego Serca Jezusow ego, poświęcony 
.cekmfcom S traży Honorowej i przyjaciołom 
(serca Jezufw ego Kraków 1931. .Nakładem Ar- 
cyjhracrtwa Straży Honorowej. 320 stro n  w  12-e.

Zakon N aw iedzenia Na jaw. M arji Panny 
(SS Wizytek) nabożeństw a do Serca Jezuso­
w ego strzeże jak o  źrenicy oka i jako najdroż­
szej spuścizny 'po wielkroh swoich św iętych 
Przodkach Je d n ą  z fonn tego nabożeństw a, ze 
szczególna nieozolowitością pielęgnow aną przez 
SN W izytki, je s t S traż  Honorowa. Odpowiada 
ona r e i  w  wysokim  stopniu duszom, spragm o- 
nym życia napraw dę wewnętrznego- i znacznie 
przyczynia się  do tego, czego ta k  wymownie 
dom agał się te raz  szczególni0 Pius XI w ency- 
klic-e „Miserent.issimus Redemipbor", czyli nawdą, 
san ia bardziej osobistego stosunku ze Zbawi­
cielem przez oddawanie Mu nietyłko daniny 
uczuć, ale także zadosyćuozy.nien’a. przebłaga­
nia, nagradzania. Ma się rozumieć, ż« choć ju t  
te  akty sam e są ak tam i naiwyższej cnoty, zwa­
nej przez teologów  cno tą  religji, to jednak d ą ­
żyć się powinno i dąży do tego, aby  te  ćwi­
czenia ^rzyc zgniły się także do w zrostu cnót 
m oralnych, do w yrobienia czcicieli Serca Jezu­
sow ego w  indywidualności pełnowartościowe 
pod względem doskonałości m oralnej, świadome 
w ielkiej m isji nabożeństw a do Serca Jezuso­
wego, zw łasz 'za  w  obecnych czasach'.

Do osiągnięcia tego  celu ,pragn:e się przy­
czynić książeczka, n a  k tó rą  chcę zwrócić uwa­
g ę  za  pom ocą niniejszej o niej wumianki. -Fest 
zbiór rozw ażań n a  każdy  dzień m iesiąca; do 
każdego t  nich dodano myśl zbaw ień 'a z .plsrn 
św. M ałgorzaty Marji Ala.coque, m ódl'tw ą w y­
ję ta  z dzieł św. F ranciszka Sale-zego, i mały

Paderewski i Hoover.
W „ ( 'o rr ie re  rlella S e ra "  zna jdu jem y a r ­

tykuł p. Orio Y crgan i, p rzedstaw ia jący  w ra­
żen ia  au to ra  z p róby  do koncertu  m ed io lań ­
sk iego  P ad erew sk ieg o  (k tó ry  odbył s ię  w u l!  
m iesiącu). Przy też okazji w spom ina p. Ver- 
gan i szereg  ciekaw ych historycznych epizo­
dów  z życia gcn ja lnego  naszego rodaka . M. i. 
jeden  epizod n ab ie ra  specja lnych  cech a k tu a l­
ności.

Oto raz przed  w ielu  lały pew ien m łody 
s tu d en t am ery k ań sk i (było to now iem  za 
czasów pobytu  P aderew sk iego  w Stauacb Zj.) 
z jaw ił się  u m istrza z p rośbą  zag ran ia  na 
k o n ce rc ie^n a  rzecz b iednych studentów . Ale. 
studenci żadną m ia rą  m e chcieli, aby  m uzyk 
g ra ł bez in teresow nie . Tm presarjo arty sty  za­
żądał więc sum y 2000 dolarów . Lecz kom itet

studenck i źle sic obliczył. W ygórow ane ceny 
foteli zniechęciły publiczność do zajm ow ania 
lepszych m iejsc. Dwóch tysięcy do larów  d la  
P ad erew sk ieg o  n ie  było, poniew aż w ielką 
cześć przychodu pochłoną? najem  sali i re ­
k lam a. M iody s tu a e n t ze Izami w oczach udał 
się  do m istrza; n ie  mogli dać  mu w ięcej, jak  
1600 dolarowy a tm resztę w eksel. P ad e re w ­
ski w ziął w eksel i podarł go W ziął rów nież 
1600 do larów , a dodaw szy od sieb ie  2000, 
zw rócił je studentow i, aby  ten użył ich na 
pomoc dla b iednych kolegow

S tuden t ten  nazyw ał si°  I lo o re r . „Może 
się roszczę kiedy ś w życiu spo tkam y" — rzek ł 
mo przy pożegnaniu  P ad erew sk i, I spotkał 

teraz jako prezydenta StiSiow Zjednoczo­
nych.

Wojna literacka c ... makaron.
NIECH PAN DA SPOKÓJ MAKARONOW I!"

Pisali.->my już o inicjatyw ie. M ariiieitiego, 
w łoskiego w odza futuryzm u, sk ie ro w an ej 
przeciw ko dotychczasow ej kuchn i w łoskiej 
t (propagującej now e . fu tu r  styczne" jedze­
nie. O strze akc ji fu turystycznej zw róciło się 
przedow szystk icm  przeciw  narodow ej p o tra­
w ie W ioch • m akaronow i.

M akaron, jak w iadom o, je s t .jedzony przez 
W łochow  w' k ilkudziesięc iu  odm ianach. Po 
m edjo lańsku  je  s ię  go np. posypany p arm e- 
zanem  („a lla  m iłan e se" ), po neapo litańsku  
(„a lla  n ap o łe lan a") po lany  purpu row ym  so­
sem  z pom idorów  itd. Ju ż  znana p isa rk a  wło­
ska, M atylda S erao  w yśp iew ała  w sw ej „L e­
gendzie n ea p o litań sk ie j"  hym n n a  cześć m a­
k aro n u , w k tó rym  w oła. „Czyż w ynalazek 
m akaronu  m e je st w ięcej w art od jak ie jś  
o d erw an e j teo rji filozoficzne], lu b  od odkry­
cia now ej kom ety?"

M arraetti odpow iada, że dzięki te j u lu ­
b ionej p o traw ie  W łosi tracą  prężność ciała 
i ducha i z d ra d ia ją  tendenc ję  do ty cia. W  T u­
ryn ie  o tw arli jego zw olennicy  restau rac ję  
futurystyczną, w  k tó re j podaje  się  najw yszu- 
kańsze  kom binacje  p o traw  (zresztą .już zna­
nych). M akaron iarze  po k p iw ają  sobie , z te j 
„now ej re lig ji gastronom icznej W łoch" — 
jak  ją  nazw ał je j p ro p ag a to r — ale  zato

budujący przykład z roczników Arcybractwa
S traży Honorowej, m ający przypom nieć zwy­
czaj ćwiczenia się w różnych praktykach cnót, 
w iaściwych ezł mkom A rcybractw a. Zbiorek mo 
dlitw  do Serca Jezusow ego z popularną pieśnią 
bracką. S traży  Honorowej stanow i zakończenie 
te j sy  urna tycznej książeczki, po k tó rą , jako po 
pożądany podręcznik owocnego spędzenia go­
dziny S traży , będą sięgać, k tó rzy  lubią ,franca 
sk ą  ..sp irituabtć1’, albowiem  książeczka ta  nosi 
na sobie cechy francuskiego oryginału, z k tó ­
rego się zrodziła, co ją  oczywiście czyni teni 
bardziej godną polecenia u  nas.

N a pochwałę książeczki trzeba i to  podnieść 
z uznaniem że draikam ia „Głosu Narodi pô  
trafiła jej nadać szatę nader w ykw intną ta ł  
tpod względem tó m a c u  i ,papieru, jako też  pod 
względem miłego obrazu typograficznego każ­
dej stron icy  i pod względem gustów tięi oprawy.

X. Jan  Kurzoukiewłez.

W' su k u rs  M arine ttiem u przychodzą inni. Oto 
m alarz  F ilłia  ośw iadczył, że nod w płcw cm  
jed zen ia  m akaronu  ludzie n iew ieścieją . L e­
karz neaipolifański, S igunrelli n ap isa ł a r ty ­
ku ł, w którym  pisze: „M akaron v yw oluje
niięi-zenic, ziii0c h rte iiie , lenistw o i b ierność". 
O burzył sic  na to znów p. M onclli, jeden  
7, uczestników ' wo.jny św iatow ej, k tóry  uw a­
ża, że „m akaron  to drożdże bo h aters tw a" . 

Czyżby rzeczyw iście ludz ie  w tych cięż­
kich czasach n ie  m ieli nic innego do roboty, 
jak  kłói ić się  o skuteczność i zdrow otność tej 
po traw y  m a jen iu ?  I co fu nią z tem w spól­
nego pow oływ anie się  ua tra d je ję  Włoch 
i je j „m isje  eu ro p e jsk ą "?  D latego spory  na 
tem at m akaronu  pozostaną chyba sporam i 
czysto Itierack iem i

K iedy J. Ekse. członek A ccadcm ia d 'I ta lia , 
F ilip jio  Tom inaso M ariuetii, p rzysięgły  w róg 
m akaronu , zjaw ił s ię  na przyjęciu u k ró la  
W ik to ra  E m anuela  w K w irvna łe  — „m ały 
k ró l"  zw rócił się  z uśm iechem  do  ak ad em ik a  
w' p irogu  i szpadzie: „Co do fu turyzm u w li­
te ra tu rze , to owszem , m ożem y się zgodzić, 
signo r Marinet+i — ale m erh  pan  da spokój 
m akaronow i".

fport.
COCHET ZAWODOWCEM?

Tajem nicą publiczną W imbiedonu jest pgło ' 
ska, według której znakom ity tennisista  fran­
cuski, Cochet, w ielokrotny m istrz św iata, za 
mierzą w roku bież. po ukończonych rozgryw ” 
kach o puhar D avisa przejść na zaw'odowTstwo. 
Podobno Cochet zam ierza przystąpić do „cyr­
ku" T iltkna.

Niedzielne zawody sportowe.
IV najbliższą niedzielę w Polsce odbędą tię  

następujące zawody sportowe:
W W arszawie — mecz ligowy W arszawian­

k a —Leclija.
W K ranów ie mecz ligowy G arbarnia— ŁKS.
We Lwowie mecz ligowy Pogoń—Legja
W Poznaniu mecz ligowy W arta  Ruch

oraz międzykJubowo rega ty  w ioślarskie.
W Toruniu szosowo m istrzostw a Polski 

w' kolarstwie.
W Katowicach mecz piłki nożnej Poznań— 

Śląsk.
W Królewskiej Hucie —  drugi i ostatni 

dzień lekkoatletycznych mistrzostw  polski pa. 
nów

. L. K. S. —  „GARBARNIA",
Po dłuższej pauzie zobaczymy dziś w nie* 

zawody o m istrzostw o Ligi.uzielę znowu zawody o 
Przeciwnikiem krakow skiej ,,Garbarni, będzie 
znajdującyi się ę  znakom itej formie „Łódzki 
F iuh  Sportc-wj. Oracze „G arliarni" wyk

FINANSISTA.
W Berlinie odbywa, się ,pr/.v przepełnionej sali 

zebranie ogólno pewnego wielkiego towarzystwa, 
przemy 'owego. Dyrektor odczytuje sprawozdanie'

— Nasz rok sprawozdawczy zamkną! się. nie­
stety, .skra,a,, w sumie fiTóOSS marek i I" fonigów,

— Tle fenigów? — pyta. swego sąsiada akrKna- 
rjnsz, który niedosłyszał koma, zdania.

ostatnio w zawodach K raków — Poznań, ora/, 
w zawodach w Morawskiej Ostrawie doskona­
lą formę, tak , że za wo ły  należeć będą do naj­
bardziej interesujących. Początek zawodów 
o godzinie 6-tej.

"  i  NIK KONKURSU GRAFICZNEGO 
0  TEMACIE SPORTOWYM.

W dniu  8 b. m . został rozstrzygnięty  kon­
k u rs graficzny o tem acie sportow ym , ogłoszo­
ny przez Insty tu t P ropagandy  Sztuki. Kon­
k u rs  nic d a ł wy u i k ów dostatecznych, wobec 
czego przyznano tylko trzy nagrody po 500 
złotych: p. Ja m n ie  K onarsk ie j za p racę  pod 
godłem  „P ad w a", p. E dw ardow i ManteufflO- 
wi, godło .N ad p ro d u k c ja" , oraz p. W iktorow i 
P w łoskiem u, godło „P iłk a  nożna" i postano­
w iono ogłosić k o n k u rs  pow lórn ic z term inom  
10 g ru d n ia  b r„  przekazując na ten cel po­
zostałe z sum y przeznaczonej na nagrody 
"100 zł. A dres: Insty tu t P ro p "7an<]y Sztuki, 
S taro  Miasto 32, Dom B arycz l*v .

Dzlij-j ć i n o i e a i m  U f i i T n i u  
d /w ick ow gn  „  f f  1% U

nlica sw. Gerfrudm 5, lei. «♦-!$.

w R m o tfa im  
e U w u r h o w u m

Najnowsze arcydzieło produkcji europejskiej! Wspaniały erotyczny film dźwięku wy

NA FALACH NAMIĘTNOŚCI
Dramat miłości, -  W roiacb R i n w o y c n :  najp ękniejsza artystka ITA RINA, oraz uwieltnany 
W ŁODZIMICRZ (JA JD A R O W . — Wspaniała gra — Subtelna reżyserja. — Niezwykła emo­

cja! Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek aeanadw o odzinie 5. 7, > NO. w niedzielę i święta o godzinie 3. 5. 7. i p-10

Ceny miejsc normaln*'. UWAGA : Najchłodniejsza sala w Krakowie

0 nauczaniu i nauce
balneo- i klimatologii.

I I . — S p ra w ę nauczan ia  i  n au k i fizjote- 
rap ji e lem e n ta rn e j, trze b a  raz  v> reszcie zu­
p e łn ie  d o k ład n ie  rozw ażyć i skrysta lizow ać, 
stworzę ć szczegółow y p la n  organizacyjny 
i zająć s ię  bezzw łocznie u izeczyw istu ien iem  
tego  p lan u

P u n k t w yjścia d la  te j ca łe j robo ty  n ie  
m e te  tn ó rzy ć  co iniiega, jeno teza. że balne. 
o log ja i khm afo log ja  le k a rsk a  są  in te g ra ln ą  
częścią w ykształcen ia tdm icznego i że nauce 
ich należy  się  w  całokształcie tego  w ykształ­
cen ia  zupe łn ie  sam odzielne stanow isko. 
A  trze b a  je  dać n ie  d la  szkolnego p restiżu  
i n ie  d la  zadokum entow ania  przez tę  o d rę b ­
ność ich doniosłości, w  praktycznym  życiu le- 
k a rsk ie m , a le  popróstp  d la tego , że bez niego 
n ie  m ożna stw orzyć należy ty d i  w aru iinów  
a n i d la  nauczania , an i d la  naukow ych p rac 
badaw czych.

B ardzo rychło po poznan iu  w iej k iego 
diagnostycznego i leczniczego znaczenia pro­
m ien i R oentgena, w yodrębniono  roen lgeno- 
logąę w szkołach le k arsk ic h  i potw orzono dla 
n ie j o sobne kaitedry i zakłady. P rzen iosło  to 
w ie lk ą  korzyść zarów no nauce jak  prak tyce. 
N ikt chyba n ie  zechce tw ierdz ić, żo znacze­
n ie  je j je s t w iększe i pow szechniejsze, a n i­
żeli znaczenie fiz jo łerap ji e lem en ta rn e j. D la ­
czegóż ta  gałąź  prak tycznej m edycyny ma 
kopciuszkiem  nauk i lekarsk ie j?  \Y Folsccy 
Ljee+ nim  bez za cn e j w ątpliw ości. Z Ickeęw a- 
jżemiem m ogą n a  n ią  spoglądać z poza św iata  
d ek a rsk ieg o  ty lko ci, co n ie  chcą w idzieó, ild  
.dobrego czyni ludzkości h id ro - i k lim ato tera- 

iflUłUm.&M że gum ą togo dobra

je s t tem  w iększa im  pow szechn iejsze i grun- 
tow nie jsze  są  w iadom ości lekarzy  za leca ją­
cych je  sw oim  chorym  W śród  le k a rzy  niem* 
już  chyba nikogo, coby się  ośw iadczył p rze ­
ciw  szko lnem u  i nau k o w em u  ró w n o u p raw ­
n ie n iu  balueo log ji i k lim aio log ji lek arsk ie j.

N atów ni z  innetm działam i k lrucznej me­
dycyny m usi także fiz jo terap ja  e lem e n ta rn a  
posiłkow ać s ię  zasobom ' w iadom ości i do ­
robkiem  z  pracy wielu innych naiuuc przy . 
rudniczych- Ci, co s ię  n ia  za jm u ją  zaw odowo, 
nuiszą znać pochodzenie i p rzyrodę sił, od­
gryw ających  ro lę  czynników  b n x ljnan iicz- 
nych i leczniczych i isto tę  d z ia ła n ia  ty d i sił. 
A w iec są im po trzebne w iadom ości z za­
k re su  geologii, genezy  i fizykochem ji wód 
kruszcow ych; m upzą znać m eteoro log ię 
i te ch n ik ę  badań  m eteoro logkznych . o rjen to- 
w ac się  zupe łn ie  dok ład n ie  w' kljma+ologji 
i w geografji k lim atologicznej- Nie może im 
być obca tak że  techn ika w szelk iego  rodzaju 
urządzeń  balneologicznych, ja k  u jm ow anie 
źródeł, cze rp an ie  w o d y *  u rządzen ia  łaz ie­
nek  i t. d.

D rugi d z ia ł w iadom ości zam yka się  w  ra ­
mach stud jów  o b iodynam ice wód lek arsk ich  
i k lim atu , trzeci w  ram arh  w skazań  d la w y­
zyskiw ania biodynam icznych czynników' j zu­
p e łn ie  system atycznego ich w yzyskiw ania 
w celach leczniczych, a  w ięc w  calem  tego 
słow a znaczeniu szczegółow ej fiz jo terap ji e le ­
m en ta rn e j. Zdobycie tych w szystkich w tado- 
mości i ug ru n to w an ie  ich przez osobiste do­
św iadczenie . w' danym  raz ie  także  przez d a l­
sze sam odzielne b ad a n ia  d a je  n iezaprzeczone 
p raw o  do h  tulu specja listy  balneo log jl i kił- 
m atologji le k a rsk ie j, w zględnie do ty tu łu  le ­
k arza  uzdrow iskow ego w  is io tn « n  tego sio 
w a znaczeniu.

Polska po trzebu je  bardzo w ielu  p iaw dz i- 
wych lek arzy  uzdrow iskow ych i m usi p rzy­
sposobić ich  sn h Ła w j ą k

z  pośród  m łodzieży, zape łn ia jące j nasze szko­
ły le k a rsk ie . Nie p rzysposob i ich, o ile  
w  p ro g ram ie  nauczan ia  n ie  stw orzy się  sto­
sow nego m iejsca d la  fiz jo terap ji e lem e n ta r­
n e j i  n ie  uczyni się  z n ie j p rzed m io tu  obo­
w iązkow ej u a u k i i obow iązkow ego egzam iun, 
n iezbędnego  do  u zy sk an ia  dyplom u le k a r ­
skiego. \z e b y  s ię  stac  specja listą , trzeb a  n a j­
p ie rw  zasadniczego  przygo tow ania do  sp e ­
cjalnych studjów . D zie je  s ię  w  ten  sposób 
z w szystk im i działam i m edycyny — n ie  może 
dziać s ię  inaczej z  b a lneo log ią  i z k lim ato ­
log ią le k a rsk ą . N iem a chyba lek arza , k tó ryby  
s ię  pow ażył używ ać tytułu sp ec ia lis ty  ja k ieg o ­
k o lw iek  działu  m edycyny k lin icznej bez po­
p rzedn ich  dłuższych stud jów  w tym dziale. 
A le je s t tak ich  lekarzy  aż  nadto  w ielu  po 
polskich uzdrow iskach . W szak każdy  z nich 
posługu je  się  ty tu łem  lek arza  zdrojow ego 
czy klim atycznego. D la w ielu  oznacza to  zu­
p e łn ie  ja w n ą  uzurpac.ję. Ci, co m ają  p raw o 
do u i°go , zdobyli to p raw o  n ie  p rzez szkolne 
s tu d ja  un iw ersy teck ie , lecz p rzez  w łasną  p ra ­
cę, są  w ca lem  tego słow a znaczeniu  auto- 
flj d ak taa ii. O ileż ła tw ie j byłoby im to przy­
szło i o ile  w ięcej działaćby  byli m ogli, gdy­
by podstaw y  do  dalszego, zupełn ie  zaw odo­
wego k sz ta łcen ia  się  dostarczyła im była 
szkolna nau k a  lek arsk a .

P rzygotow yw ali’0, i g run tow ne szkolenie 
przyszłych lekarzy  uzdrow iskow ych, jak k o l­
w iek  bardzo  w ażne, n ie  w yczerpuje jeszcze 
w szystk ich  zadań le k a rsk ie j szkoły  balneo- 
i k lim atologicznej. Obok obow iązków  d y d ak ­
tycznych spe łn iać  jeszcze m usi d rugi w ażny 
obow iązek, zajm ow ać się  tw órcza p racą  b a ­
daw czą i b rać  czynny u d z ia ł w  rozbuaow ie 
n au k i fiz jo terap ji e lem e n ta rn e j, w skazyw ać 
k ie ru n e k  d la  te j pracy, s ta rać  się  d la  n ie j 
o środki m a ie rja łn e  i o g ”ono w ytraw nych 
p racow ników .

gMjMSi nauk i fiz jo iocaau  elementar­

nej zupełne j sam odzielności, a  w ięc osobnego 
m iejsca w  p ro g ram ie  obow iązkow ych stu- 
d jów  lekarsk ich , zaznaczam y tem  sam em  że 
zrob ien ie p ierw szego  k ro k u  n a  polu naucza­
n ia  i nauki balnco iog ji i k lim ato logji zależy 
li ty lko od v ładz rządow ych, bo  tylko Rząd 
ma p raw o  i ma m ożność s tw orzen ia  u n iw e r­
sy teckiej k a ted ry  tego przedm iotu . A bez k a ­
te d ry  n iem a a m  w łaściw ego krystalizacyj- 
nego ośrodna, an i au to ry te tu . G dyby naąz 
S k arb  państw owy był zasobny, m ożnaby 
i trzebaby  iść jeszcze znacznie d a łe j z o rg a­
nizacyjnym i postu latam i i żądać w im ię b a r ­
dzo rea lnych  potrzeb  dydaktycznych, nauko ­
wych i gospodarczych stw orzenia zupełn ie  
now oczesnego państw ow ego k lin icznego  in ­
stytutu balneologicznego. W obecnych w a­
runkach  finansow ych nie sposób an i myśleć 
n aw et o Z realizow aniu tak iego  żądania. S p e ł­
nić je  m ożna i spe łn ić  trzeb a  przez akcję f i ' 
n ansow ą z udziałem  całego społeczeństw a. 
In icjatyw a do  tego rodza ju  akc ji w y tz ł1 
jeszcze w, r. 1926 z P olsk iego  Towarzystwa 
Balneologicznego. Z upełn ie  szczezółowo za j­
m uje się  n i ą ' re fe ra t budżetow y Senatu, 
opracow any i p rzedstaw iony  przez Senatora 
p S tan is ław a K arłow skiego. Z ajm ują  się n ią  
także re fera ty , w ygłaszane n a  posi“dzeniadr 
K rakow sk ie j Izby P rzem ysłow o Handlowej, 
o raz p ro jek t s ta tu tu  d la  mającej DOWRtać 
w najbliższym  czasie n a  te re n ie  Krakowa r e ­
g iona lnej organizacji z-drojownictwa i tu ry ­
styki T eren  je s t już. jak  widać ł przytoczo­
nych szczegółów, zu p e łn ie  dobrze przygoio- 
w any  I m ożna m ieć n iep łodna nadzie ję , że 
to, oo przed iDieoiu la ty  uchodziło za ch im e­
ryczny pom ysł, s tan ie  s ię  tw orem  najzupeł­
n ie j realnym . O grom nie w iele zdziałać 1u mo-: 
gą po lsk ie zrzeszen ia  le k a rsk ie  i cały p o lsk lj 
św ia t le k arsk i.

'Da-szy mgg napt§{ąh
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to słychać
w  Jiraftanic .

K raków , dnia 12*go lipca 1931. 
N i e d z i e l a  12: św. Jan a  Gwalberta.
1'  o  n i e d z i a  1 c k  18: św. A nakleta.
P o n i e d z i a ł e k  13: wschód słońca o godz. 

•4.04, zachód o godz. 20.00.

SPROSTOW ANIE. W nr. 183 z 11 btn. 
a rt. p. Prof. dr. L. K orczyńskiego p. t.:

cie wiersz 7 od dołu szpalty  drugiej powinien 
brzmieć: „Przetrwanie te j tradycji tłóm aezy 
dlaczego w czasie wojennej zawieruchy 
i w czadach powojennego, m oralnego i m aterjal 
nego chaosu nic potargały  się do cna w ezysf 
kie spoidła naszej naukow o-lekarskiej i prze- 
myełowo-gospodarczcj organizacji zdrojownic- 
tw a, zam iast jak mylnie w ydrukow ano: 
„Przerw anie tej tradycji...11

Z POWODU ŚW IĘTA NARODOWEGO RE* 
PUBLIKI FRANCUSKIEJ, konsul przyjm ować 
będzie u siebie, ul. Felicjanek 1 wc w torek 14
b. m. między godz. 12 2 w południe. Biura
konsulatu  w ten dzień urzędować nie będą.

UTW ORZENIE AEROKLUBU OGÓLNO 
KRAKOW SKIEGO. Pod przewodnictwem pułk. 
pil. Jasińsk iego  odbyło sio posiedzenie w stęp­
ne celem omówienia przeorganizowania A ero* 
klubu Akadem ickiego w K rakowie na klub 
ogólno krakow ski. Ńa zebraniu na którem  roz­
patrzono nowy sta tu t, byli obecni prócz człon­
ków A. A. krakow skiego przedstaw iciele Sek­
cji lotniczej kolejowej i prezes Aeroklubu W ar' 
siaw skjego imieniem R ady afiljowanych K lu­
bów polskich kpt. Dr. Malewski. Następne po­
siedzenie odbędzie się we w torek 14 bm. w lo­
kalu Aeroklubu Akademickiego. Rynek Gl. 0.. 
o godzinie B-tej popołudniu.

STAN CHORÓB w czasie od 5 do 15 bm. 
przedstaw iał się następująco: w ypadków  szkar­
la tyny  zanotow ano 5, dyflcrji 5. tyfusu brzusz­
nego 1, czerwonki 4, para tyfus u B. 1, róży 3, 
odry 7 i kokluszu 1.

W YPADEK AMAZONKI. P. Elżbietę Bog­
danowicz jadąc konno Al. Mickiewicza w kie ' 
runku Czarnowiejskiej, spo tkała niemiła przy­
goda. Spłoezcny koń wpadł na samochód fir­
my Baster, skutkiem  czego p. Bogdanowicz 
skaleczyła się- na tw arzy a koń złamał nogę.

W DN. 5 BM- UTONĄŁ IV CZASIE KĄ­
PIELI W W ILDZE Bronisław Rowecki, Józef 
W ronka, m arynarz bawiący w Krakowie na 
urlopie w ydobył wczoraj z kanału przy ul. 
P io tra  Skargi zwłoki i zawiadomił o tom poJi-

PODRZUTEK. ,W bramie domu przy ul. 
Grodzkiej 55 znaleziono dziecko mogące liczyć 
około :> mioMęcy. Podrzutka oddano do żłóbka 
miejskiego a za m atką wszczęto poszukiwania.

----------OQ0----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela: ..Ziółko11 (przedst. popularne — ceny 
* niż one).

Poniedziałek: „Ziółko" (nowość — przedst. po­
pularne — ceny zniżone — zakończenie sezonu).

Wtorek: ..Gołębie serce" (premjera — nowość — 
występy warszawskiego teatru „Ateneum" pod kie­
rownictwem Stefana Jaracza).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Rowboy j Księżniczka11. U. „Naszyj­

nik za mil,jon dolarów" (Rio Tin Tin).
WANDA: „Na. falach namiętność!".
ŚWIATOWID: „Dziewczę z Montparnassebi".
SZTUKA: ..7,a. kulisami kabaretu11.
APOLLO: „N oc niespodzianek11.
CORSO: „Niebezpieczny szlak11 (w gł. roli Tom 

Ku-), oraz 3 komedyjki amerykańskie 2 aktowe.
WARSZAWĄ; .'.Pod symbolem hańby11 (Lusi 

Anna.. Paweł Ileideemn).
UCIECHA: „Marynarz szuka miłości".

 — ooo----------
TEATR MTE.ISKI IM. .1. SŁOWACKIEGO pow­

tarza- dziś a ju tro  świetną i w z b u d z a ją c ą  huczną 
■wesołość komedję Cooluski „Ziółko" z pp.: Bed­
narską. Dziewońską. Ludwiżamką (rola tytułowa), 
Walewską.. TTierowskim. Kułakowskim, Ueliwą., 
Szymańskim. Turskim. Pomysłowa reżysarja p. 
Szyndlera, jakoteż znakomicie zgrany zespół, spot­
kały się na wczorajszej prcfrnycrtc r dużym ayla- 
uz»ni publiczności. „Ziółko" powtórzono będzie 
tylko dziś i jutro ze względu na, kończący się se­
zon i rer,nocz.vna.iu.ce się w rstępv Stefana Jaracza.

TEATR „WESOŁY WIECZÓR" W BAGATELI, 
świetna, rewja ,.?>ez suflera" grana, będzie josizc.r.e 
tylko dwukrotnie. t,o jest do poniedziałku włącz­
nie. We wtorek premjera, wielkiej rcwji p. t. „Pie­
niądze dla. wszystkich", która, przewyższy jeszcze 
to  wszystko, co nam do tej pory „Wesoły W>- 
ezór" pokazał. W premierze w.1 orkowej prócz ca- 
łesro zespołu na. czele % pp. llalamą.. Żelichowską. 
Nicmirzanką. Parnellem. Sempolińskim, Rentge­
nem. Skon-iec.znym. Macherskim, wystąpią. jeszcze 
po T a z  pierwszy pp. Gabnielli i Morski. Specjalną 
Atrakcja będzie występ orkiestry wojskowej w k o -■ 
e.tjumach narodon vc.li w finale „Wielki marsz", 
w którvm wystąpi przeszło 60 osób. Drugi finał 
p. ł. „Pieniądze dla. wszystkich" poświęcony jest 
rozdawnictwu -pośród publiczności prawdziwych 
pieniędzy. Na premierę bilety są już do nabycia 
w kasie teatru od s-ódz. 16—2 i od 4—9.30 wieczór.

STEFAN JARACZ 7 ZESPOŁEM „ATENĘUM". 
ieden % największych współczesnych artystów dra­
matycznych. przybywa, w otoczeniu teatru, który 
wstępnym bojem wysunął się w bieżącym sezonie 
im . czoło polskiej kultury teatralnej. Już we wto­
rek 14 b. m. rozpoczynają goście warszawscy swo­
je WYstępy na scenie teatru m. im. .T. Słowackie­
go. Przedsprzedaż biletów w kasie teatru.

OKAZJA Od Poniedziałku 7, OKAZJA
a s f i  W .  KAPERi IR  sp rzedał

o b u w i a
w sw oich  filjach przy u licy  

iw. Tomasza 29. Sławkowska 11-24 w Krakowie.
Ceny m ęskiego obuw ia od zł. 20 w zw yż  

„ dam skiego „ , ,  15 „ 
dziecinnego „ .  „ 5  „

UWAGA: Ceny wystawowe rozunreć należy tylko za gotówkę.

Przed XIII Światowym Kongresem Esperantystów.
Po raz drugi stolica Jagiellonów  gościć bę­

dzie uczestników XXlII-go zrzętlu m iędzyna­
rodowego Kongresu, zwolenników języka neu­
tralnego i pomocniczego Esperanto. Na dwa
lata przed wojną, bo w r. 1912. odbył sin w 
Krakowie ósmy z rzędu imponujący zjazd Kapę 
rantysetów . przy współudziale tw órcy języka 
Dra U. Zamenhofa i pozostawił trw ale i hiiie 
wspomnienia u zagranicznych uczostiników, za­
chwyconych pięknością. Krakow a, gościnnością, 
jego mieszkańców i znakom bą organizację 
Kongresu.

Również i tegoroczny Kongres, k tó ry  odbę­
dzie się w dniach od 1-go do S-go sierpnia, 
zapow iada- się imponująco zarówno pod w zglę­
dem liczby uczestników ze wszystkich stron 
św iata, iak i % uwagi na liczne a trakcje i Im­
prezy wchodzące w program  tygodnia kongre­
sowego. Każdy dzień przynosi bardzo liez-no 
zgłoszenia ze w szystkich krajów Europy i .poza 
Europą. N iektórzy z ..kongresanoj'1 wyruszyli 
już w daleką drogę (z A ustralji, Chin, Japonjł, 
Kalifornii), aby zdążyć na czas na otw arcie 
Kongresu.

Kom itet organizacyjny, na którego czoło 
sioi prof. Odo Bujwid urządzi! szereg kursów 
języka Esperanto, aby ułatw ić pobyt .zagranic* 
nym go-ciorn w naszym kraju. I tak odbywają 
sio kura a dla kolejarzy, pocztowców, tram w a­
jarzy. policji państwowej, kelnerów, kupców 
i t. d. Oprócz tego są, knrsa dla szerokiej pu­
bliczności. aby umożliwić jej czynny udział 
w pracach kongresu i żywv kontakt z egzo- 
fycznemi gośćmi. L ek to r j. espern.nokiego na 
Uniw. Jag . Dr. T. H odakow tki prowadził w 
drugim i trzecim trym estrze kurs Esperanta, 
k tó ry  cieszył się bardzo wielką frekwencją.

W dniu 19 bm. przybywa do K rakow a zna­
ny pedagog ks. Cseh (czyi. Cze), aby osobiście

poprowadzić kurs języka Esperanto, stosując 
w łasną wypróbowaną m etodę bezpośrednią, 
k tó ra  wszędzie w ydaje nadzwyczajne rezultat}'. 
U czestnictw o w kursie wynosi 20 zł. Z szeregu 
a trakey j, które wypełnią program zjazdu ośmio­
dniowego wymienić należy przedews/.ystkiein 
obok różnych wycieczek w okolice K rakow a 
Festival muzyki polskiej z udziałem znakom itej 
śpiewaczki Ady Sari, Chóru „E cha1’ i O rkiestry 
symfonicznej, koncert m iędzynarodowy Espe­
rantystów  w Starym  Teatrze, również z udzia­
łem A. Sari i chóru ..Echa.1'. Na m iędzynaro­
dowym „Balu kosljiunowym ", k tóry  odbędzie 
się w Starym  T eatrze wystąpią, uczestnicy w 
swoich barwnych, narodowych strojach. Również 
w Starym  Teatrze odbędzie się „W esoły W ie­
czór" 7 udziałom Ta Krukow skiego. Prócz tego 
opera lwowska, która podówczas gościć będzie 
w Teatrze im. j. Słowackiego, da przedstaw ie­
nie reprezentacyjne „H alki’1.

Uroczyste otw arcie kongresu nastąpi dnia 
1 sierprra w wielkiej sali „Domu katolickiego" 
natom iast siedzibą kongresu (Kongresejo) bę­
dzie, .podobnie jak  w r. 1912 Akadem ja Han­
dlowa. K arta  uczestnictwa w kongresie kosztu­
je 44 zł., dla młodzieży 22 zł., dzieci do la t 14 
zł. 11. niewidomi natomiast, nie płacą nie. Zcdo 
szenia na Kongres przyjm uje S ek re ta ria t K o­
mitetu orcanlzacyjnego Kraków. Muzeum Przc- 
mysłwe ul. Smoleńska 9.

Z uwagi na bardzo liczne zgłoszenia ucze­
stników Kongresu, dla k tórych  zabraknie po­
mieszczenia w hotelach. Kom itet organizacyjny 
zwraca się do. osób, k tóre reflektow ałyby na 
odnajęcie pokoi, na czas kongresu, aby zgła­
szały się do siedziby kom itetu —  Muzeum 
Przemysłowe. Sm oleńska 9 wraz r. podaniem 
gjd-z.. w których moż.naby pokoje (c oglądnąć.

Z  powodu plagi kradzieży mieszkaniowych
ZAKŁADY UBEZPIECZENIOW E BOJĄ SIĘ RYZYKA...

IV bieżącym roku można zaobserwować 
w K rakowie ciekawe zjawisko. Z powodu ma' 
s o w y c T i  w ypadków  kradzieży mieszkaniowych, 
Zakłady ubezpieczeń nie chcą brać na sieb:£ 
ryzyka ubezpieczenia od kradzieży —  miesz­
kań parterow ych o ile okna nie rą  chronione 
kratam i żelaznemi lub okiennicami. Klijentom, 
k tórzy  już padli ofiarą złodziei m ieszkaniowych

czy też strychow ych. 5 k tórzy  otrzym ali z te­
go ty tu łu  pewien ekwiwalent, pieniężny. Z a­
k ład y  przeważnie w ypow iadają dalsze ubez­
pieczenie, tak , że m ieszkańcy w yjeżdżający na 
letnisko nie m ają możliwości skutecznej 
ochrony przed plagą rzezimieszków. .Test to 
bądź co bądź znam ienny objaw dla dzisiejszych 
stosunków .

Od wtorku don 7-go lipca 
W kinoteatrze

ŚWITt t

D O M  K A TO L IC K I
ul. Straszewskiego 18.

WIELKI  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M .

Kowboy i księżniczka
Najnowszy film z niezrównanym 

mistrzem sensacji

BUCK JONESEM

t a j j i i  za milion dolardw.
W roli głównej

RIN TIN TIN
Wspaniała ilustracja muzyczna.

Epidemja zamachów samobójczych.
W czoraj popołudniu ul. Eranciszkańf-k.i by 

la  widownią niezwykłego zajścia. .Inlja Zającz­
kowska. przechodząc z córką obok kościoła 
GD. Fra muszka nów rzuciła się pod nadjeżdża­
jący  tram w aj. Na szczęście m otorowy zdolni 
momonfalnie wóz zatrzym ać, dzięki czemu nic 
doszło- do tragedji. J a k  stw ierdzono p. Zającz­
kow ska cierpi od dłuższego czasu na silny roz­
stró j nerwowy u zam achu samobójczego doko­
nała w przystępie szalu.

M arja Toborowa 1. 42 zam. przy ul. Czar' 
nccklego S. wypiła w zamiarze samobójczym

większą, ilość esencji octowej. L ekarz 1’ogoto- 
wia przepłukał żołądek 4esperat.ee. poczcni 
przewiózł ją do szpitala. W godzinę później 
Todorow a zm arła. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku denatk i były niesnaski rodzinne.

N a ui. Lwowskiej w ypiła jodyny 20-letnia 
Kazim iera S taehowiczówna i zem dlona upadla 
na bruk. L ekarz Pogotow ia ratunkow ego po 
zstosow aniu środków zaradczych przewiózł ją 
do szpitala. Powodem zamachu samobójczego 
była zawiedziona miłość.

Przy slabem trawieniu, małokrwistośca, wychu­
dnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, w y s y p kAch 
skórnych i czyrakach, reguluje naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józef a" tak ważną obecnie 
działalność kiszek. Żądać w aptekach i drogerjacli.

opowiadań K ubarskiego, dwóeli bandytów  na­
padło na służącą G riinhausera i ubezw ladniło

i ją ' ,j Śledztwo policyjne w ykazało, że nie było 
I tu żadnego włamania, a pogłoski o rzekomem 
najściu apaszów w ynikły z chorobliwej w yobra- 

! źni służącej Griinhauserów —  W alerji Sato- 
j  równy (lat 19). Dziewczyna za ję ta  by ła tego  
' wieczoru prasowaniem bielizny żelazkiem >grze 
I wanem węglem drzewnym. Skutkiem  kilkugo- 
| dzinnej pracy odurzyła się eza-dem węglowym  1 
J w tym  stanie w yim aginow ała sobie h istorię o 
napadzie rabunkowym . Pod wrażeniem tego 
faktu zaczęła krzyczeć i płakać, co sprow adzi, 
lo sąsiadów .

•Tak ustalono. Salorówna chorowała w r. 
1929 przez 4 tygodnie na tyfus i od tego  czasu 
cierpi na ból głowy połączony z zaw rotam i I 
zanikiem pamięci W czasie badania lekarsk iego  
okazało się. że dziew czyna w chwili urojonego 
napadu była zv stan ie  silme podgorączkowym , 
a kitka godzin przedtem  prowadziła z gospoda­
rzami rozmowę na tem at napadu rabunkow ego 
na m ieszkanie Dr. W łodka.

Sukiennice odnawiają żydzi!
Budownictwo miejskie przystąpiło w o sta t­

nich tygodniach do odnowienia hali i k rużgan­
ków Sukiennic. Odmalowano sklepienie 1 roz­
poczęto restaurację 121 herbów m iast dawnej 
Polski, zniszczonych silnie w ostatnich dzie­
sią tkach  lat. Zw racają nam uw agę, że  roboty  
m alarskie w ykonali żydzi co z.astanawiało naw et 
przyjezdnych utw ierdzających się w  przeko­
naniu, że przemysł i rękodzieło w K rakow ie 
opanowali już niepodzielnie żydzi, k o rzy sta ją ­
cy z przemożnej opieki tutejszych władz miej* 
skieh.

Autobus wjechał na mur.
Autobus m arki Lancia prowadzony przez: 

W iktora BawiłowskiegO uległ wczoraj w połu­
dnie katastrofie . Szofer chcąc wym inąć traro- 
waj skręcił w lewą stronę jezdni a  widząc nad­
jeżdżającego z. przeciwka cyklistę w jechał 
na chodnik i oparł się na murze. A utobus po­
ważnie uszkodzony zatarasow ał ruch uliczny, 
tak  że dopiero S traż  pożarna m usiała usuw ać 
z drogi przeszkodę. Z autobusu zdjęto tablicę 
re jestracy jną a szoferowi Bawiłowskiemu ode­
brano prawo jazdy.
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KONKURS NA PRACĘ LITERACKĄ O 

PROPAGANDZIE OSZCZĘDNOŚCI.

Związek Polskich K as Oszczędności we Lwo 
■wie rozpisuje niniejszem konkurs na pracę lite ­
racką  w  formie opow iastki, wtzględnie nowelf 
o objętości 2—3 arkuszy druku, k tó rej tem at 
powinien w ykazać korzyści w ynikające z osz­
czędności —  pojętej w jaknajszerszem  tego 
sława pojęciu.

P raca  uznana przez sąd konkursow y za. na] 
lepszą, otrzym a nagrodę 1.000 zł., dwie nas tęp ­
ne 600 zł. i 400 zł. Nagrodzone prace s ta ją  się 
własnością Związku z prawem wydania, w  form te 
broszury, celem propagandy  idei oszczędności.

P race zaopatrzone godłom w raz z koperta, 
zaw ierającą nazw isko i adres au tora , należy 
wnosić do dnia 15 sierpnia 1931 r. do godz. 
12-tej w południe, do biura Związku, ul. W a­
łowa L  9 IV. p.

 0 0 o—

UROCZYSTOŚĆ ODPUSTOWA 
NA ZWIERZYŃCU.

W niedzielę 12 bm. odbędzie się w kościele 
PP. N orbertanek  na Zwierzyńcu uroczyste n a­
bożeństwo ku czci św. N orberta. Biskupa i Za- 
konodaw cy, połączone z eałodziennem wyeta* 
wieniom Naj.św. S akram entu i odpustem  zupeł­
nym. Porządek nabożeństw a następu jący :
T. Msza św. o godz. 0.80; II  Msza św. konw en­
tualna o godz. 7.45. w o ty  w a przed ołtarzem  
św. N orberta o godz. 9.; Sttma z kazaniem  o 
godz. 10.30 nieszpory 7, kazaniem  i p rocesją 
o godz. 4. Celebrują. 0 0 .  Reformaci. W otyw a 
o godz. 9 będzie odpraw iona n a  intencję, człon' 
ków A rcybracfw a Mszy św. w ynagradzającej, 
kanonicznie erygow anego dla eałej Polski przy 
kościele PP. N orbertanek  na Zwierzyńcu.

Wyimaginowany napad bandycki.
Jan  K ubarski. zam. przy ul. Długiej 41, z a - jn o  napadu rabunkow ego na mieszkanie E dm un. 

wiadomil we czw artek o godz, S wieczór .po- d a  GrUnhausera, w łaściciela sklepu z przybora- 
tterunkow ego policji, że przed chwilą, dokona ' mi fotograficznymi przy ul. Szewskiej. W edług

Prosimy P T. A b o n e n tó w  
o rychle uiszczenie prenume­
raty na m iesiąc

L I P I E C

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.



Str. 4 ,GŁOS NARODU" z dnia 12*go lipca. 1931. Jfr. 183.
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Spadek obrotów o 50 procent.
O broty w branży konfekcji damskiej 

w  czerwcu cofnęły się w (stosunku do obrotów 
czerwca roku ubiegłego o około 50% . Głów­
nych przyczyn tak  niekiego stanu  obrotów 
należy szukać obok trudnego stanu gospodar­
czego, w .n iekorzystnej pogodzie. W dziale 
konfekcji męskiej sy tu ac ja  bardzo ciężka. Zbyt 
odzieży i bielizny gatunków lepszych i śre­
dnich jest bardzo mały z powodu ogólnego 
zubożenia stanu średniego, a zwłaszcza klasy 
urzędniczej.

N apływ  zamówień na kapelusze jest u m ia r 
kow any, a  w  handlu znajdują się jeszcze zna­
czne zapasy tow aru niesprzedanego w po­
przednim  sezonie. W skutek tego przemysł ka- 
peluszniczy, k tó ry  obecnie zajęty jest procłuk' 
cją na tegoroczny sezon jesienny i zimowy, pra 
cuje przy ruchu znacznie ograniczonym.

Zastój na rynku drzewnym.
W edług spraw ozdania Izby .Przemysłowo- 

Handlowej we Lwowie sy tu ac ja  w przemyśle 
drzewnym przedstaw iała się w maju i czerwcu 
nadal niekorzystnie. W obec braku popytu na 
rynkach zagranicznych oraz niemal całkowite­
go zastoju w przemyśle budowlanym, tranzak- 
cje handlowe w  drzewie były minimalne. Nie­
liczni zagraniczni im porterzy drew na, a w szcze 
gókiości 'kupcy francuscy, s ta ra li się o ile mcż 
ności w ykorzystać to  Ciężkie położenie rynku 
drzewnego i konsekw entnie dążyli do obniżki 
cen. Poza tern producenci, pragnąc za wszelką 
cenę zdobyć potrzebną gotówkę, sami obniżali 
ceny drewna, podnosząc równocześnie jakość 
towaru. E ksport drew na da W ęgier nieco się 
ożywił. Projektow ane bowiem przez rząd wę­
gierski wprowadzenie cła przywozowego na ma 
te rja ły  drzew ne spowodowało, że kupcy tam- 
••tejsi starali się pokryć swe zapotrzebowanie 
przed realizacją wspom nianego projektu.

.Manipulacja leśna odbyw ała się program o­
wo. Ze ścinki zim rwej cały surowiec wywie 
z;ono z lasów. Ponieważ jednak w yrąb był bar 

,’dzo ograniczony, nie było znaczniejszych pat- 
ty j okrągłego drew na m iękkiego na rynlkn.

Na m ateria ł tarty dębowy nadchodziły za­
mówienia z  Anglii, częściowo także z Belgji !

■ Hołandji, ale dotyczyły one zawsze takich spe­
cjalnych wymiarów, k tórych ceny zależne są 
od licznych warunków, a  dostawa ich zaledwie 
się kalkulowała. W e fryzach dębowych dawał 
się odczuwać ogólny zastój, ta k  w tra.nzakcjach 
krajow ych ja k  i eksportowych. Z a tn  ul niecnie 
krajow ych fabryk parkietow ych byk) minima! 
ne, rynek zaś austrjacki. na który Sowiety rzu 
cfly późną jesienią rokit ubiegłego wielką partję 
bardzo dobrych fryzów, nie m iał zapotrzebowa­
nia na fryzy pochodzenia polskiego. Niemcy 
natom iast z  powodu zam knięcia granic jako 
odbiorca wogóle nie wchodzą w rachubę. Nie­
k tó re  ty lko  ta r ta k i sprzedały' do Szwecji. An- 
gjli, Belgji i Szwąję.arji nieznaczne ilości fry­
zów w ybranych sortym entów  ,po cenach nie sto 
jących w żadnym stosunku do obniżonej w ar­
tości pozostałych wysortowanyolf za na sów. Na 
rynku drzew a opałowego panował zupełny 
zastój.

Samopomoc urzędnicza.
K oła stow arzyszenia urzędników państw o­

w ych celem przyjścia z pomocą urzędnikom  
znajdującym  się w ciężkiem położeniu mater- 
jalnem  uchw aliły zwrócić się z apelem do 
wszystkich członków, aby ci k tórzy otrzymają 
remunerację lub dodatk i za kierow nictw o i 
specjalne czynności, złożyli jc na rzecz fun­
duszu za.pomogo-Aego urzędników.

W edług inform acyj posiadanych przez s to ­
w arzyszenia urzędnicze, ostatnio w M inister 
stwie Reform Rolnych otrzymało szereg wyż­
szych urzędników remuneracje w wysokości 
około 450 zł.

Liczba bezrobotnych pracowników umysłowych
stale wzrasta.

W edług danych państwowych i sam orządo­
wych urzędów pośrednictw a pracy, ogólna licz 
ba bezrobotnych w Polsce spada od szeregu 
tygodni dość znacznie. Spadek ten zaznacza się 
cd dnia 2 m aja b. r.

Przyjrzaw szy się bliżej wykazom bezrobot­
nych. stw ierdzić musimy, że w istocie spada 
dość znacznie liczba bezrobotnych pracowni­
ków fizycznych, natomiast liczba bezrobotnych 
pracowników umysłowych stale wzrasta.

W zrost bezrobocia wśród pracowników urny 
słowych w poszczególnych tygodniach przed­
staw iał się następująca: w dniu 4 kw ietnia b. r. 
liczba bezrobotnych pracowników umysłowych

wynosiła 25.575 osób, w dniu 2 m aja — 26.829 
(wzrost ó 1.254), w dniu 30 m aja —  27.344
(wzrost o -5 1 5 ),.w  dniu 6 czerwca — 27.794,
(wzrost a 450), w dniu 13 czerwca —  27.921
(wzrost o 127),.w  dniu 20 czerwca — 28.038
(wzrost o 117).

Je s t to  objaw bardzo przykry i winien na 
siebie zwrócić uwagę czynników m iarodajnych, 
oraz społeczeństwa, tem bardziej, że dokonane 
w ostatnich dniach i zapowiedziane redukcje 
przyczynią się znowu do wydatnego powięk­
szenia liczby bezrobotnych precowirkćw umy­
słowych w> Polsce.
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WYJAZD 100 ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
DO ARGENTYNY.

Urząd Em igracyjzny zezwolił na wyjazd do 
.A rgen tyny  w miesiącu lipcu 100 sam otnym  ro­
botnikom  rolnym, nie posiadającym  w ezw ań od 
krew nych lub pracodaw ców  z A rgentyny. 
W ram ach tego kontyngentu  mogą ubiegać się 
o wyjazd ty lko  samotni, natom iast rodzince.' 
wizy nie będą udzielane.

W  pierwszem półroczu rb. konsulat argen­
tyńsk i w W arszawie udzielił 1.430 wiz na w y­
jazd do A rgentyny, z czego: w styczniu I 
w lutym  —  275, w marcu — 219. w kwietniu
219, w kw ietniu —  256, w maju   261- i
w czerwcu 267.
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S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

O zdrowe mleko dla miast.
W kw ietniu 1928 r. rozpisał m ag istrat 

łódzki ankietę do miast polskich w kwestji 
zdrowotności mleka. Okazało się w wyniku an­
kiety, iż sam orządy m iejskie przeważnie wcale 
się tym problemem nie interesują, działal­
ność ich ogranicza się do  kontroli sanitarnej, 
k tó ra  daje częściowe tylko rezu ltaty  (gdy  np. 
w N arw egji fałszerz m leka płaci do 5000 zł. 
kary  u nas k a ry  są naogół niższe od kosztów ba 
dania mleka, co najważniejsze, wobec ubó' 
stw a handlarzy zostają zazwyczaj uchylane).

Zarządy m iast w Europie środkowej i za­
chodniej zrozumiały już oddawna, iż do ich 
obowiązków należy n ie ty lko  zaopatrzenie lud­
ności w czystą i zdrową wodę. ale i w higie­
niczne mleko. U nas gm iny leżą znaczne fun­
dusze na szczepienia ochronne, na organizację 
kąpieli. K asy Chorych w ydają mil jony na w al­
kę z chorobami, a tymczasem codziennie, od 
la t zaszczepia się dzieciom i dorosłym 
wszystkie zarazki, w  które obfitują brudne kon­
wie naszych sprzedawców i dostaw ców  mleka.

Przeprowadzone na terenie Łodzi badania 
stw ierdziły an ty san itam y  stan  obór w r. 1925 
w 31,8 w t .  1926 w 35,9 , to  samo co do 
mleczarń w r. 1925 w 31,8 , w r. 1926 
w 43,6 . Okazało się, iż sprzedaż mleka od­
bywa się np. w lokalu pod schodami, albo też 
uskuteczniana je s t w brudnej i ciemnej sutc- 
rynie.

N ietylko jednak nakazy higieniczne w arun­
ku ją pow stanie należytego system u aprowi­
zacji mlecznej. Kryzys rolny naraził ludność 
w iejską na olbrzymie, w  se tk i miljonów idące 
straty , (w rzędzie których figurują także i s tra ­
ty  na m leku, ceny którego spadły o 11.11%), 
m iasta .powinny zatem tak  zorganizować sw oją 
kensum eję m leka, ażeby wieś n a  tern skorzy­

stała i choć w- części zdołała powetować s tra ­
ty. Przyjm ując jako dzienną rację na. głowę 
ludności miejskiej 0.21 litra  mleka otrzym am y 
przy 7 miljooaćh mieszkańców m iast i m iaste­
czek 1,4 miljona litrów dziennej konsumeji 
m leka (spożycie we Lwowie .■ około 0.2 litra, 
w Częstochowie około 0.19 litrów , w Kielcach 
0,12 litrów, w Bydgoszczy 0.32 litra na miósz-

Ceny zboża i mąki,
Kraków. Giełda zbożowa. Ceny orientacyjne; 

Pszenica dworska czerwona 29—29.50, wschodnio- 
.Kałopol-ska 28—28,50. biała 27.50—28. żyto dwor- 
TŚrie et&aćL 27—27,50, owies dworski 34—33, ta- 
1 tarka 48—60, groch Wiktorja 44—46, zwykły ja­
dalny 28—30 zł.

i Mąka pszenna okręg, krak.: grysik pszenny
>58—55, grysikowa 52—53, 45% 46—47. .Mąka 

l jgzeona z  młynów kongresowych 45% 49—50, gry-

ikowa 46—47. otręby pszenne 15,50—16. otręby 
pszenne wschodnio nnaicoolskie 15—15.50 zł. 

Tendencja spokojna, brak dowozu.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

Warszawa 11 lipca. Dolary 8,99, 9.01, 8.97. De­
wizy: Hola.ndja 859.50. ”60.40. 358.60: Londyn
43.42%. 43.53. 43.32: Nowy .Tork 8.92. 8.94. 8,90: 
Nowy Jork  telegraficznie 8.92. 8.91. 8.90; Paryż 
85,05. 85.14. 34.96: Praga 26.4 4. 26,50. 26.38: Szwaj­
caria 173.34. 173.77. 172 91: Wiedeń 125.45. 125,76. 
125.14: Wiochy 46.74. 16.86. 16.62: Berlin w obro­
tach prywatnych 211.74.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Ba.uk Handlowy w Warszawie 10O — 

Bank Polski 122 — O ęstodce 33 — W a m . Tow. 
Fabr. Cukru 24.50 — Węgiel 22 — Modrzejńw 6 — 
Starachowice 9.25.

Pożyczki: 3% budowlana 38.50 — 5% kon- 
wersyjna 46 — 8% Listy Zastawne flanku Gosp. 
Krai. 94 — 7% Listy Zastawne Baraku Gosp. 
K raj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 11 lipca. Paryż 20.22, Londyn 25.06%. 

i Nowy Jo rk  5.15,00. Belgja 71.97%, Włochy 26.97, 
i Hiszpan ja 49.00. Holandja 207.50. Berlin 122.15. 
Wiedeń 72.40. Sztokholm 138.10. Oslo 137,90, Ko­
penhaga 137,90, Sof ja 3.73, Praga 15.25%. Warsza­
wa 57.70, Budapeszt 90.02%, Białogród 9.10%. 
Ateny 6.68%, Konstantynopol 2.44%. Bukareszt 
3.G6%, Helsingfors 12.97, Buenos Aires 162,00.

Gdyby udało się dzięki racjonalnej organi­
zacji podnieść nieco k-onsuincję mleka, oraz ce­
nę otrzym ywaną dzisiaj przez producenta (bez 
poważniejszego obarczenia konsum enta), mo- 
żnahy około 100 miljonów rocznie przysporzyć 
naszym rolnikom. Sprawa, jak widzimy, w arta  
zachodu, nie mówiąc, oczywiście o społecznych 
korzyściach, jak ie daje konsum eja higieniczne­
go m leka (zmniejszenie śmiertelności niemo­
wląt,, polepszenie .stanu zdrowia ludności).

Wzmożenie konsumeji m leka .dałoby  się 
uskutecznić rożnemi sposobami. W ęgierskie mi 
niaterstw o spraw  wojskowych w ydało np. kil­
ka miesięcy temu rozkaz, ażeby żołnierze o trzy­
mywali rano  zam iast czarnej kaw y mleko, za- 
stępując w ten sposób zagraniczny produkt 
krajowym . U nas dałoby się to  zastosow ać do 
importowanej herbaty.

Sprawę tę wińmy wziąć w swoje ręce orga­
nizacje rolnicze. Natom iast organizacją sprze­
daży, opartą  na. wzorach zagranicznych, po­
w inny zająć się specjalne utworzone przy ma­
g istra tach  kom itety. Spółdzielnie spożywców 
żadnego w tej dziedzinie nie w ykazały zainte­
resowania.

Uregulowanie aprowizacji mlecznej w mia­
stach  nie musi koniecznie łączyć się z urucho­
mieniem nowych wzorowych mleczarń, na to 
bowiem niem a kapitałów . Gdyby się naw et zna-, 
lazły kap itały , ich oprocentowanie spowodowa­
łoby zbyt. dużą podwyżkę ceny m leka, jak  to 
widzieliśmy na przykładach zakładów mle­
czarskich. ..Gonlowo” w W arszawie (powsta­
łych przy  pomocy kapitałów  zagranicznych, a 
obliczonych na- przeróbkę 100.000 litrów  dzien-

Radjo a przyszła wojna.
Gdyby nam jeszcze niedawino powiedziano, 

że przyjdzie czas, k iedy  w yładow anie ©lek 
tryozne w ystarczy, by spowodować gdzieś 
w odległości kilkuset lub naw et kilku tysięcy 
kilom etrów  wybuch nagrom adzonych amunicyj, 
potraktow alibyśm y tak ie  potw ierdzenie jako 
zwykłą utopję. Dziś w dobie zawrotnego roz­
woju techniki krótkich fal, nie możemy już nie 

j uwzględniać w bilansie, horoskopów przyszłej 
wojny pozycji ..tele-ałaku", nie możemy się. 
już nie liczyć z możliwością wysadzania-, w po­
wietrze za pomocą krótkich fal — rbzerwoarów 
benzyny, składów  prochu, magazynów załado­
wanych bombami z trujacemi gazam i i pociska­
mi wszelkiego rodzaju i tp. W ten sposób po­
stęp  techniczny z dniem każdym podcina ko­
rzenie przestarzałej koncepcji ..przemocy fi­
zycznej", inaczej rozprawy wojennej; pocóż bo­
wiem ta lub tam ta  strona w ojująca m iałaby 
fabrykować i gromadzić u siebie najstraszniej­
sze środki zniszczenia, gdyby nieprzyjacielowi 
w ystarczało nacisnąć jakiś guzik i wywołać 
w ten sposób dziakunc niewidocznej i bez­
dźwięcznej, kilkucentym etrow ej fali, aby cala 
szatańska moc. przeznaczonych dla wroga 
plag. obróciła się przeciwko napastnikowi.

 o------

P ro g ra m y  s tac y j  ra d jo w y c h .
Poniedziałek 13 lipca.

Kraków (812,81. G. 11.49 Przegląd prasy; 11.3? 
Sygnał czasu, hejnał: 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14,50 Komuni­
kat. gospodarczy: 15,25 Transmisje z Warszawy: 
16.15 Płyty gramofonowe: 10,45 Transmisje -z War 
sza wy: i 7.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt za 
Lwowa: 18 Muzyka lekka z Warszawy: 19 Rozmai 
tości: 19.20 „Najnowsze wydawnictwa" — dr A. 
Bar: 19.40 Transmisje z Warszawy: 22,40 Program 
na dzień następny. 22.45 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów (380.7). G. 16.20 Pogadanka pt.: ..O prze­
dziwnych tytułach": 17.10 Programowa skrzynka 
pocztowa w opracowaniu p. B. Sadowskiego: 17.3n 
..Myślistwo w Karpatach Wschodnich". Transmisja- 
na wszystkie stacje ■ polskie: 19.20 ..O wnętrzach 
amerykańskich", pogadanka n. już. ar eh. M. Lilie 
nówny: 2G.15 Pogadanka radiotechniczna w opra­
cowaniu p. St. Wlodyki.

Warszawa f i l i  1.81. O. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12,05 Program n a ’ dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 Państwowy 
Instytut. Meteorologiczny; 1-1-50 Komunikat gospo­
darczy: 15,25 „Państwowa odznaka sportowa a 
imJodiżieź": 15.45 Przegląd komunikacyjny; 16 Pły­
ty gramofonowe: 16.45 Komunikat dla, żeglugi i 
rybaków: 16.50 Pogadanka literacka; 17.15 Płytw 
gramofonowe: 17.35 Odczyt ze Lwowa; 18 Muzyka 
lekka i taneczna: 19 Rozmaitości; 19.20 Płyty gra­
mofonowe; 19.40 Skrzynka poczt-owa .rolnicza; 19.55 
Państwowy Instj-tut Meteorologiczny: 20 Prasowy 
Dziennik Tknij owy: 20.10 Komunikat sportowy:
20,15 Pogadanka radiotechniczna: 20.30 Płyty gra­
mofonowa: 22.30 Feljeton pt.: „Menja twórcza Ma­
hometa"; 22.45 Kcmmł.katy: 22.50 Program na 
dzień następny: 22,55 Muzyka taneczna 7. hotelu 
„Polonja".

Katowice f 108.7). G. 15.10 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiegot 
19 Codzienny odcinek powieściowy; 19.30 Pror. 
Wł. Dzięgiel: „Z dziejów Ziemi Śląskiej"; 19,50 
Komunikat Strażactwa Śląskiego.

nie). Raczej należy korzystać z istniejącego 
aparatu  produkcyjnego, ująć go tylko w karby 
mocnej spółdzielczej organizacji i otoczyć na­
leżytą kontrolą, np. m onopolizując dowóz do 
m iasta w rękach odpowiedniej insty tucji: Naj­
trudniejszym  problemem je s t bezwątpiem-ia 
spraw a dostaw y mleka- do pryw atnych gospo­
darstw , tak  św ietnie rozwiązana w  m iastach 
niemieckich i francuskich’. Ar.

r
Dostawa

laboratoryjna
Kraków Rynek 39.
Telefon Nr. 108-76

K om pletne urządzenia, w yposażenia, uzupełniania laboratorjów

chemicznych— fizykalnych — biologicznych —  przemysłowych.
W szelkie aparaty i przybory ćw iczen iow e i dem onstracyjne dla 
gabinetów  fizycznych, w łasnej w ytw órn i wg. roz. Min. W . R. i O.P.

Chemikalja łecbniczne i fotograficzne. — O dczynniki ch. czyste.

Obsługa fachowa, kosztorysy i porady fachowe 
bezinteresownie.

J
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Enuncjacja rządu w sprawie 
ukraińskiej.

W arszawa, 11. 7. (Tcl. wł.). W kotach poli­
tycznych obiegają wieści, że przed nom inacją 
wojewody lwowskiego rząd wyk tą pi z cnuncja* 
(sją w sp ran ie  ukraińskiej i stw ierdzi w niej, 
że rokowania z parlamentarnym przedstawiciel 
*twem ukra ńskiem o utworzeniu platformy 
współdziałania nie dały żadnych wyników i ż.e 
wobec tego rząd ponad głowami polityków  
będzie dążył do porozumienia i współdziałania 
ze społeczeństwem ruskiem. Po tej enuncjacji 
nastąpi nominacja wojewody a rząd przystąpi 
do opracowania projektu polityki gospodarczej 
i  społecznej wobec Rusinów.

Płoną lasy pod Jaworznem.
Jaworzno. (Tel. wł.) W lasach pod .Ja­

worznem koło C hrzanow a w ybuchł olbrzym i 
pożar, k tó r\ wobec k ilkudn iow ej posuchy 
rozszerzył się b łyskaw icznie, niszcząc drzew a 
na W ielkiej p rzestrzen i. Ponieważ fale ogni: 
poczęły sic zbliżać ku fabryce i kopalń*r 
„Azot", przeto dla powstrzymania szalejące 
go żywiołu w ładze skonsj gnowaly pomoc 
wojskowa, złożoną z kilku kompanii piechoty 
oraz oddziałów' saperów'. W ojsko p racu je  
usiln ie nad  pow strzym aniem  pochodu ognia, 
wycina drzewa oraz kopie długie rowy, hv 
wytworzyć zaporo przeciw przerzuceniu się 
Pgnia na dalsze partie lasu.

Dom gry ma uratować Austrją.
W iedeń (PA T) B ilans aus trjack iego  B an­

ku N arodow ego z dn ia  7 lipca b. r. w yka­
zuje zm niejszenie się zapasu dewiz o 19.600 
tys. szylingów P ortfel w eksiow y zm niejszył 
się. o 17.300 łj *. szylingów' i \ \ \  nosi 511.800 
tys. Obieg banknotów zm niejszył się o 75 
m ilionów , zobow iązana żi rowc zw iększyły  
się o 37 niiljonów'. Pokrycie pozostało n ie ­
zm ienione. wynosząc 51 proc.

W iedeń. (PA T) D ziennik i donoszą, że 
rzad aus triack i ze w zględu ua tru d n ą  sy tua­
cję gospodarczą gotów jest udzielić koncesji 
na otwarcie domu gry w Aiistrji. Nic jest 
mszczę usta lone, czy dom gry  założony będzie 
w' Badem czy na Seninicringu.

Wielka manifestacja pacyfistyczna 
fondynu.

L ondyn, 11 lipca. W L ondynie odbyła się 
dziś w ieika m anifestacja pacyfistyczna, a r a n ­
żowana przez wszystkie part.je polityczne 
Angłji N apływ  publiczności ze. w szystkich 
s te r  był tak w ielki, że olbrzym i A lbert-TIall, 
dając.y pom ieszcenie dla siedm iu  tysięcy osób 
pom ieścił za ledw ie część ' 'b ra n y c h . Reszta 
zebrała się, w dw óch g rupach  pod gołeni n ie ­
bem , gdzie w ysłuchała mów' tran sm ito w a­
nych przez olbrzymie, m egafony. M m an ife­
stacji u ozestni czyli przedstawiciele rządu 

władz, duchow.eó.-two wszelkich wyznań, 
korpus dyplomatyczny, oraz oficjalni repre­
zentacji partaj pracy, konserwaty dow' i partji 
liberalnej.

Francja ma klurz do rozwiazama.
Warszawa. 11. 7. (TeW. wk). Do „Kuriera 

W arszaw skiego" telefonują z Paryża. W  ko­
łach pohtreznych w yrażano zdziwienie, żo za- 
rtńafit kanclerza Brueiiinga, jak  t.o byiO zapo­
w iadane, przyjechał do Paryża, prezes Ranku 
Rzeszy L uther, celem zapoczątkowania, roko- 
wafi Przyczyny tej zmiany .należy szukać 
w chęci utrzymania rokowań na terenie finan­
sowym. chociażby Francja wolałaby przesunąć 
je na ter er polityczny. Z obu stron czynione 
są  usiłowania, ab y  dojść dr> porozumienia.

L u th rr oświadczył, że Francja posiaaa klucz 
do rozwiązania lytuacji. ,.Journal des DebatsJ'. 
stw ierdza, że F tą riffa  nie będzie m iała h-ps.zbj 
sposobności ja i  obecnie do zabrania, w tej 
sprawie stanow czego głosu. Ma, ona możność 
przyczynienia się do skutecznego polepszenia 
położenia ekonomicznego Europy i oddalenia 
groźby wojny.

Rzęd bułgarski wobec 
komunizmu.

Sofja, 11 łipc.a. Zbvt częste w ostatnich 
czasach krw aw e bójki kom unistów  z policją 
•'kłoniły rząd bułgarski do  rozwiązania komu­
nistycznych związków i organizacyj robotnl- 
crych, oraz zakazu urządzania zebrań pod go­
lem niebem

STANY ZJEDNOCZONE NA KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ.

Maszy ngton (PAT). Zgodnie z intern jami 
prezydenta H oorera, departam ent stanu  polo- 
cił posłowi St. Zjeunoczjmych w' Szwajo.arji 
poinform ować sekretarza generalnego Ligi Na­
rodów. te  St. Zjednoczone serdeem ie przyjmu­
ją zaproszenie na konferencję rozbrojeniową 
w iitóym 1982 r-

Na ziemi Husa, a w Rzymie Piotrowym.
OJCIEC ŚW. O PRZEŚLADOW ANIU AKCJI KATOLICKIEJ PRZEZ FASZYSTÓW.

Rzym, (PAT;. Przyjmując grupę mlOuzieży 
czeskiej, należ.ącej do Akcji Katolickiej, Ojciec 
św. powiedział: „Przypatrując się działalności 
Stowarzyszeń katolickich we Włoszecn. widzi­
my rzecz nienrawdonodobną. Akcja Katolicka 
może swrobodnie rozwdjać się na ziemi Kusa,

prześladowana jest natomiast w' Rzymie Piotro- 
W^ęi1’. Słowa papieża interpretowane są jako 
odpowiedź na zarządzenie władz faszystow­
skich, zakazujące młodzieży jednoczesnego na 
leżenia do organizacji faszystowskiej i Akcji 
Katolickiej.

Szerokie kompetencje Izb skarbowych
DLA RATOWANIA OD OSTATECZNEGO UPADKU ZRlTJ .\0 \Y A .\E G 0  PRZEMYŚLU

1 HANDLU.

Warszawa, 11. 7. (Telcf. wd.). Na mocy spe­
cjalnego okólnika M inisterstwo skarbu. Izby 
skarbowej oraz \v \  dział skarbowy na G. Śląsku 
zostały upoważnione do, załatw iania we wla 
snym zakresie podań przedsiębiorstw iatnolo 
wych o przeklasowanie poszczególnych przed 
fieblorstw handlowych z kategorji drugiej do 
trzeciej i z trzeciej do czwartej, kategorii świa­
dectw przemysłowych Izby skarbow e upoważ­
nione zostałv również do zwalniania od oho 
wiązku nabywania świadectw 4-tej kategorji 
płatników wyjątkowo ubogich, których przed­

siębiorstw a nie w ytrzym ałyby w chwili obec­
nej obciążenia podatkowego z tytułu wykupu 
'świadectw .

Sa to bardzo poważne ulgi dla drobnego ku- 
ipioctw a,: celem umożliwienia drobnym przed­
siębiorstwom handlowym przetrw ania 'obecnego 
kryzysu ekonomicznego. Należy nadmienić, że 
na podstawie pow rższogi okólnika Izby sk ar­
bowe zostały upoważnione do ponownego roz­
patrzen ia odwołań w tych .sprawach, załatwio­
nych uprzednio odmownie.

Niepowodzenie misji Dr. Luthra w Paryżu.
P a n ż ,  11 lipca. P rezyden t B anku Rzeszy 

D r Ia ith e r  w yjechał dziś z P aryża do B erlina. 
$V kołach poinform ow anych uważają jego ro­
kowania pary>kie za n ieudalo  W ciągu dn ia  
wczorajszego D r L u tlier odbył konferencję  
z fra m u sk jm  min: strem  sk a rb u , obecnym  
i -poprzednim g u b ern a to rem  B anku  f r a n c u ­
skiego, g u b ern a to rem  B anque d e  P a ris , p re ­
zydentem  C red it Lyonais, o raz p rezyden tem  
Union P a r is ie n n e  i w ielu innym i p rzed staw i­
cielam i św ia ta  finansow ego, i „M atm " dow ia­
du je  się, że w loku konferency j g u b e rn a to r  
B anku  F rancusk iego  oraz finansiści francuscy 
w yjaśnili gościowi nietn. nas tro je  n a ro d u  
francusk iego  i oświadczyli, że F ran c ja  sk łon ­
na je s t udzielić ' swych kap ita łów  na sanac je  
stosunków ' gospodarczych E uropy , a specja l­
n ie  na odbudow ę Niem iec, ale tylko w tedji

gdy Niemcy szczerze nawrócą się 
do demokracji 

i p o lin k i pacyfistycznej.

Nie je s t zam iarem  F rancji żądać od Niemiec 
zobow iązań niem ożliw ych. M e F ran c ja  rozu­
m ie, że n ie  je s t zupełnieA na m iejscu, jeżeli 
w' chw ili zab iegan ia  o pożyczkę 1 600 miljo 
nów m arek  na stab ilizacje  sw ej w aluty .oraz 
p raw ie  taką sam ą pożyczkę na sanację go­
spodarcza, rów nocześnie Niemcy będą budo­
wały pancerniki, dupuszczały do ómmonstra-

cyj antypacyfistyczin ch i parły do „Ausjełimis- 
lu I

O trzym aw szy to w yjaśn ien ie  od g u b e rn a ­
to ra  B anku F rancusk iego  D r L u th e r w yraził 
życzenie odbycia konferencji z odpow iedzia l­
nym m in istrem , w nas tęp stw ie  czego odbył 
p raw ie  dw ugodzinną rozm ow ę 

Z MINISTREM SKARBU 1-LANDIN‘KM.
O konferencji tej donosi „Echo de P a r is “, 

że F lan d in , nie m ieszając się do rcso riu  m i­
n is tra  sp ra w  zagranicznych ośw iadczył p re ­
zydentow i B anku  Rzeszy, iż chcąc zdobyć 
zaufanie zagranice muszą Niemcy okazać do­
brą wolę i czynami doprow adzić do o d p ręże­
nia sytuacji politycznej. Po konferencji z Dr. 
L u therem  F lan d in  odbył dlfiższą k on ferenc ję  
z p rezyden tem  m inistrów ' L a \a le m .

Krążownik i unja celna z Ausirją
hamują możliwości kredytowe.

Wiedeń (PAT;. W dopeszy z Londynu po-, 
tw ierdza „Neue Freic Presse‘A że Henderson 
odbył z am basadorem  Rzeszy niemieckiej kon­
ferencję, w czasie której oświadczył że stara­
nia Niemiec o kredyty będą znacznie ułatwio­
ne, o ile Rzesza odłoży budowę drugiego krą 
żownika i zrzeknie się nnji celnej z Austrią 
Angielski świat finansowy gotów jest udzielić 
Niemcom długoterminowych kredytów tylko 
w razie współudziału Francji i Ameryki 7. te ­
go nowodu konieczne jest uwzględnienie ży 
czeń Francji w tym  kierunku.

Sanacyjny projbkt Konstytucji dąży do autokracji.
Znamienna opinja Prof. L. Kulczyckiego.

Warszawa, Ib  S. (Tri. wh). Prof. L. Kul­
c z y c k i  w odpowiedzi » •  ankietę konsty tucy j­
ną przesiał obszerna,, odpowiedź, w k tó re j pi­
sze, że n ik t jeszcze nie w ym yślu zapewne ta k  
doskonalej konsty tucji, k tóraby  nie miała a Iw o 
lu tn ie żadnych wad T o toż, i nasza konsty tucja 
z roku 1921 Wędy posiada. N aogół jednak

ZALETY JEJ PRZEWYŻSZAJĄ WADY.
Dobrze się sta ło , że Sejm za. wzór konstytucji 
polskiej wziął konsty tucję francuską z. roku 
1875. Pan Kuk zyoki widzi kilka wad w kon­
sty tucji z 1921, a mianowicie: 1) b rak  prawa 
dla prezydenta rozwiązywania,- parlam entu, 2) 
brak trybunału konsty tucyjnego, 3) nieokre ' 
sienie różnicy w  postępowaniu przy zmianach 
dokonanych W projektach przez -senat a projek 
tafli przez s ru a t odrzuconych, 4) nicsprecyzo- 
wanie artyku łów  o sam orządzie wojewódzkim. 
Pomimo tvch wad, pisze p. Kulczycki, nie mo­
żna powiedzieć, ażeby ustrój nasz był lak wa­
dliwy, iżby należało go całkowicie wywrócić 
na korzyść innego będącego zaprzeczeniem  
ustroju dotychczasowego. Rejńt ńasz wbrew 
frazeologii o t. zwj lnejm owladztw ie uchwalał 
bardzo daleko idące pełnomocnictwa, dla- wda' 
dzy wykonawczej. Pomimo częstej zmiany mi- 
nietrów pomiędzy okresem ‘ 1921— 1926 i

ORGANIZACJA PAŃSTWA SZYBKO 3POSTĘPOWAŁA NAPRZoD,
a różne błędy w ustaw odaw stw ie ja k T -w  ad 
minhtracji były zupełnie zrozumiale w począt­

kach istnienia pańswowości polskiej. Sejm nie 
odrzuca żadnych istotnie ważnych dla pansrw a
i celowych wniosków. Ani jedna doniosła, ro 
form a, projektow ana przez w ładzę wykonawczą, 
nie była udarem niona przez Sejm. Ustrój poli­
tyczny Polski mógł się normalnie udoskonalać, 
a  to tem  bardziej, żo dośw iadczenie powoli 
ale e ta le robiło swoje. Reakcja przeciwko kon­
stytucji z 1921 r. poszła za dalesKo.

O projekcie konsty tucji B. B. pisze prof. 
Kulczycki, że opiera się on na tezie, iż w .spo­
łeczeństw ie polskiem  ty lko  jednostk i niezwy* 
kłe. coś w rodzaju nadludzi mogą rządzić i  k o ­
rzyścią dba. państw a. Prof. K ulczycki sądzi, że 
projekt B. B. w gruncie rzeczy dąży do anto- 
kracji a  ta  ostatnia,

SKAZANA JEST NA ZAGŁADĘ.
Można dzięki sile fizycznej i przypadkowemu 
zbiegowi okoliczności rządzić czas jakiś, zapro­
wadzając najdziwaczniejszy ustrój polityczny, 
czego dowodem są sowiety i faSzy/.m ale i tam 
już trzeszczy i nic nio upow ażnia do tw ie rd ze  
nia, żo ustroje te  utrwalą, się na czas dłuższy 
tCóż dopiero mówić o innych system ach rządo­
wych, o litew skim , jugosłowiańskim  i niedaw­
no upadłym  hiszpańskim.

KAŻDA AUTOKRACJA BEZ WZGLĘDU 
NA FORMĘ UPADA

w krajach  współczesnych dlatego, że ludzie 
posiadający wielką niekontrolow aną władzę 
s iłą  rzeczy lekcew ażą żądania i  aążenia róż­
nych  w arstw  społecznych, nie liczą się z niemi.

nie znaią ch dokładnie aż do chwili, kiedy fa­
la niezadowolenia jest tak  duża, że nie mogą 
jej już opanować.

AUTOKRACJA PRZEWRACA W GŁOWACH
je j przedstawicielom, s ta ją  się oni megalom a­
nami, w ierząerm i w swoją „genjalność", czy 
swoją ’. intuicję’1, czy wreszme „m isję", pocho­
dzącą- '/. góry. Parlam entaryzm  ma sw-aje zalety 
i wady, Państw a oparte na system ie rządów  
parlam entarnych zwyciężyły w w-ojnie państw a 
monarchiezne. w k-tórych nie było rządów  par­
lam entarnych. P rzy  absolutyzm ie fak rycł- 
n jm  są

MAŁE KLIKI,

skupiające się około rządu, które się wzaje­
mnie zwalczają. Kliki takie są  bardzo szkod­
liwe. Stronnictwa reprezentują szerokie odła­
my ludności i opinii, a kliki reprezentują wolę 
grupy karjerowiczów i intrygantów. Oczywiście 
silne rządy są  potrzebne, ale w społeczeń­
stw ach dzisiejszych muszą one mieć za sobą 
większość ogółu, która, aby popierać rząd, aby 
mu ufać, musi wiedzieć dokładnie dokąd on 
prowadzi.

Po tym wstępie prof. K ulczycki precyzuje 
swe poprawki. M. i, domaga się on zaprowa­
dzenia t. z w. badań- kiego system u w-brdynacji 
wyborczej k tóry  uzależnia ilość m andatów  od 
ilości głosujących. Wybory proporcjonalne 
uważa autor odpowiedzi za czynnik dodatni. 
Je s t on zwolennikiem T rzym ania senatu  i po­
zostawia jemu kon+rolę izby niższej w postać! 
neta a nie prezydentowi. A rtyku ł o trybunale 
konstytucyjnym  chciałby p. K ulczycki wpmwa 
dz'ć jako uzupełnienie obecnego artrik'. 2S-ge. 
Do trybunału wchodzi1 aby 7 członków. Preze­
sa trybunału mianowałby prezydent. Z pośród 
trzeeb kandydatów  w ybieranych przez zgro- 
m adzeire narodow e, no jednym  członku w y­
bierałby Sejm i Senat, dwu delegowałby sąd 
najwyższy', jt po jednym trybunał fdtflinistm* 
eyjny i lum pt-cencyjny. Osobny ustęp-poświęca 
prof. Kulczycki

ZAGADNIENIU RUSKIEMU
i pis7.c: T Traińey m ają zupełne prawo do wszeicS 
stronnego rozwoju narodowego w granicacS 
państwa poLkiego. Należy dać im odpowiednie 
gw arancje prawno-państwowe. ażeby m ieli furze 
świadczenie, że za. po,kojenie ich potrze! nie bę­
dzie zailcżalo od kaprysów  tego, czy innego 
m iióstra lub wojewodw

Urzeczywistnienie tego postulatu! now ium  
znaleźć wyraz w t. zw. *

AUTONOMJ1 NARODOWEJ MIĘDZYTERY- 
TOR JALNEJ,

. *
któiK-j zapowiedzią była ustaw a z r. 1922. TJsta 
wa ta miała wejść w żve.ie w  dwa lata. po u- 
chwalenhi. n ieste ty  dotąd nie została zreaUzo.. 
wana. Pozatom należałoby Tw orzyć dla Ukra-' 
ińeów Uniwersytet nie w Krakowie, ani w War 
szawie, ale w7 Stanisławowie.

Na zakończenie p. Kuilczvcki dodaje nastę­
pujące uwaeri: „Tylko konstytucjonizm z rzpdem 
parlamentarnym w ścislem tego słowa znaczę, 
niu może dać Polsce ewarancję nom.alnego ro­
zwoju. Bez rządów parlamentarnych nie może 
być ani praworządności wogóle, ani dobrego 
sadownictwa, ani prawdziwego samorządu, anf 
praw onywatelskicn, musi natomiast panować 
samowola, anarchia i barbarzyństwo obyczaje- 
wo.polityczne. Roztrój społeczny musi się odby  
wać w drodze kompromisów, a nie przez na­
rzucanie społeczeństwu gwałtem nowych" alb* 
starych ustrojów Kompromisj takie umożliwia 
właśnie liberalizm demokratyczny przv rysto- 
niie rządów parlameutamychf<.

— o--------

WŁAŚCICIELE AUTOBUSÓW U PREMJERA.
Warszawa, U . 7 (TeW. włĄ. W pobiduis 

p. prcm jer przyjął prezesa związków właśc-ieielf 
autobusów. W  czasie audjencji omawiano ulg1, 
których dom agają się -właściciele autobusów. 
W przyszłym tygodniu należy oczekiwać zwo­
łania komisji m iędzy m inisterialnej z udziałem 
rzeczoznawców.

w y w o ź  w i ę k s z y  il o ś c io w o ,
ALE MNIEJSZY WARTOŚCIOWO

W arszawa, 11. 7. (Tcief. wł.). W ywóz w rfę  
gu czerwca- przedstaw iał w artość 161.627.000 
zł. W  porównaniu z ma.jC-m wywóz wzrósł w 
wadze o 87.000 henn, ale zmniejszył się w  war­
tości o blisko 7 miljonów zł.

—  ■■■*»■■ ■■■
NORWEG.TA ZAANEKTOWAŁA WSCHOD­

NIE W YRRZF.ZE GRF/NŁANDJI.

Oslo. 11 lipca. Król norw eski zatwierdzi? 
wczoraj armksję wschodniego wybi eża Gren- 
laudji, o które od paru dni toczy się  spór 
m iedzy Danją a Ńorwegją.

K openhaga, 11 lipca. 'Wiadomość o na­
jęciu wschodniego wybrzeża Grenlandji przez 
Norwegję wywołała w  całej Danji w ielk ie  
wrażenie. Prcm jer Stauning zapow ieaział 
w niesien ie skargi przed Międzynarodoww 
Trybunał w Hadze. <
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ISTNIEJE PRZESZŁO 100 U l
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami

G r a n d  P r  i x Rzym 1926
Zloty medal Gniezno 1925, Zloty medal Rzym 1926.

Zloty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
K A R O L A

Schwabego
w  Białej k .  Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich tycio- 
njeh tonach, o niedoścignionej 
Jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowo dzwony pod

Karanej ą czystej harmonji do 
istniejących-

Przelewa pęknięte d zw on y , 
przemontowuje stare sy s te m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u je  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n ic e  lub kon­
strukcje drewniane w  wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny  n a j n f ł s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

I

SKŁAD MATERJAŁOW BUDOWLANYCH
i  opałowych — właśe. Józefa Wałkowa,

KraltW^tlębniki. ulica Madalińskiego 1 /5 ,
tu* za mostem. telefon Nr. 181-39
poleca dostawę wszelkich materiałów budo­
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce­
głę, dachówkę, papę, ter, trzcin? gips i t. d.
Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

ZAKŁAD W IT R A Z O W O -S Z K L A R S K I
F-» T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat/ 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

I NS T R U M E N T  A 
M U Z Y C Z N E
dęte i sm yczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrum enta napraw ie, zastraja  
kupuje lub w ym ienia na nowe

NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2
wazelkie porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnyeh 
udziela b e z p ła tn ie .

Najmilszą rozrywką na letnisku, jest

dobra książka
Księgarnia Krakowska.
Kraków, ulica iw. Krzyża 13. 

poleca i
ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró­

lowej" ....................................... .......
V. BALICKI S.: Dziewiąta fala 

\tBANDROW SK I JERZY: Sosenlca z wydm 
^B O R D E A U * H.: Miłość ucieka . . .
\Y BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki . . .
ACHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 
-  CURWOOD J. O.: Bari . . . .

„ Najdziksze serce . . . .
■v  ̂ Władca skalnej doliny 

DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach 
DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my- 

\  ' śliw skiej włóczęgi) . . . .
\ ‘GREY Z.: Karawany walczące opr.

KIEDRZ YNSKI S.: Dym ofiarny 
\LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza 

LIGON S.: Bery i bojki śląskie 1.1.
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania 

„ Ze środy na piątek . . . .
MORCINEK G.: Byli dwaj bracia
 ̂ S P T P A  7H tflT Ilfł

NOWAKOWSKI Z.: Geografia"serdeczna . 5.80
QSSENDOWSKI F. A.: Zwierzyniec .
OSTROWSKI J.: Cathangara . . .
ŚLIZOWSKI-POGON J.: Plama na śniegu 
STIERNSTED M.r Ullabella . . .
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy

„ Legnickie pole ...............................
„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne)
„ Złota wolność 2 tomy . . . .  

SZPOTANSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba 
• „ Odloty ..............................................

ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami 
„ Z pod młyńskich kamieni . . .

Pozatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Żeromskiego i innych, 

oraz doży wybór książek dla dzieci i młodzieży.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

Salony
t n r v

klubowo garni­
tury materace najta­

niej, poleca: Jana L. 13, 
Wesołowski.

Miód!
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
18 *ł. — 10 kg. 34 zł. — 

20 kg. 64 zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i  

w Z b a r a ż a .

K IL IM Y
artystyczno —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec" Kraków, uL Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

gumowane dla P. T. Kaię- 
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze,

poleca

Kraków , F lorjadska łO

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwiiiskie] S9

Absolwentki państw, szkoły przem. arł. w 

Kraków, ul. Karmelicka Lr 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

Ifnj obranych wzorów, z ,  gotówkę lab n« r itv

N O W E  D Z I E Ł O

Dr. Fiacber DUckelm inn
zamiast 50 zł. tylko 25 zł. 
mikroskop kiesz. do 200 ra­
zy pow. zamiast 50 tylko 

, 30 zł. sprzada

KAROL riRUZEK
Skoczów, Ślęsk Cieszyński

Bi e l i z n a
diiecięeaj

damska
pierwszo­

rzędną, tylko marki „EGA“ 
poltea: M. Beyer i Ska 

Sukiennice L.12.

Ż Y W O T Y
Swlątych

na wszystkie dni w roku, 
dzieło opracowane ks. dra 
W. Galan*a, 366 ilnstr., 
740 stron, w oprawie, naj 
nowsze poprawione wy 

danie, cena 12 zł.
Quo Vadlt, Sienkiewicza 
ilnstr. w opr. cena 4 zł. 
Wysyła: Wyć. „Czeczwa , 
R ożn iatów  ul. Strntyn 

W. 154.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A 14
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w  drodze koresponisncli. 
zapom ocą świeżo, przez fachowych profe- > 
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

Przyjmują  wpisy na nowy ro t  szkolny 193!j 2:
1). Kurs matur-,-czny gimnazjalny wszystkich 

typów i semin. naucz.
2). K urr średni 5-tei i 6-tej kl. gimn.
3V Kurs niższy w zakresie 4-eh kl. gimn.
4). Kurs 7-mlu klas szkoły powszechnej-

U w aga* Uczniowie kursów korespondency’- 
nyćh otrzym ują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tem aty z 5-ciu 
oldwnych przedmiotów do opracowania.

Na kursach .WIEDZA* wykładają najwy­
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy ■ 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Ż ądać b ezp ła tn y c h  p r o sp e k tó w .

Stróiostwa
ooszukuje bezdzietae mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja .Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

Przepuklinowe Pasy
p ach w inow e, pępkow e, udow e.

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum ow e

L. Knapiński, Kraków
ul. Mikołajska 7. Teł. 10505

SALONY,
otom any, tapczany

kanaoy rozkładane, 
garnitury k lubow e, 
materace w łósienne, 

siatki — ratami 
L U S Z O W I C Z j  W szelk i* przybory do szycia
Kraków, FJorjańska L. 44J

BIELIZNA
D A M SKA  i MĘSKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, polec.

Zofja AKSAKOWA
Kraków , W litn a  4.

| s u H i i p r a a c f a  t o w a r u
ponioływać s ię  m a  ogłaszajtącijcfk się

n> „Simie

ab so lw en t Salezjań­
skiej szkoły  orgąni- 
stów , rutynow any, 
zm ieni posadę. Jako 
u b o c z n e  z a j ę c i e  
przyjm ie pracę biu­
row ą m ając zaw odo­
w e  w y k s z t a ł c e n i e  
oraz k ilku letn ią  pra­
ktykę. Posiada celu ­
jące ś w i a d e c t w a  
i p ierw szorzędne re­
ferencje.' Z głoszenia:

ZONTEK
Straconka, p. Biała koła Bielsk?

ę s s E Z S S E s a e s s s s a i  s s e i  
K iw a m ?  Krakowska. Kralów, ul. św. Krzfża L 0

, posiada na składzie g łów nym  i poleca:
Z N IN IE W IC Z  J. D r. i Z N IN IE W IC Z Ó W N A  J. D r.

WODOLECZNICTWO A  N E R W Y
cenA zł. 10*—*

Książka ta jest cennym  przyczynkiem  w  dość szczupłej na tem  
polu literaturze polskiej.

A utorow ie opierając się na d ługoletn ich  dośw iadczeniach, prze­
prowadzanych w  w łasn ym  zakładzie, stw ierdzili korzystny w p ływ  
czynionych zab iegów  n ie tylko w  chorobach n erw ow ych , a siągnięte  
rezultaty d ow ied li treścią w ydanej książki która w  sw ej części 
pierwszej zaznajam ia czyteln ika z system em  w od oleczn iczym  stosow a­
nym  przez autorów , gdy dalsze rozdziały m ów ią  o w ynikach  lecze­
nia różnych chorób i zaw ierają w sk azów k i racjonalnego hartow ania  
ustrojn zim ną w odą.

Myślą przew odnią autorów  była chęć zaznajom ienia społeczeń­
stw a z now oczesną m etodą w odolecznictw a, czerpiącą z daru przyrody  
w yb itn e czynniki lecznicze, oraz zainteresow ania szerokich kół lekar­
skich oryginalnym  system em , w ypróbow anym  od szeregu lat i m a­
jącym  przew agę nad zagranicznem i. Na szczególną uw agę zasługuje  
n ow ość w  tej dziedzin ie, odróżniająca się od w szelk ich  innych  dotąd  
stosow anych  zabiegów  w od oleczn iczych  przez specjalne uw zględnienie  
zabiegów  na g łow ę jako i na kark i kręgosłup. G łębokie zaintereso­
w anie budzi stosow an ie ind yw id ualn ych  proporcyj budżcow ych skie­
row anych na g łow ę i kręgosłup. Indyw idualizow anie opiera się g łó w ­
nie na obserw acji ukrw ienia g łow y (m ózgu) poczynionych  przy licz­
nych dośw iadczeniach w  eksperym entach i kuracjach, że w szelk ie za­
biegi na g łow ę stwarzają tendencję do przekrw ienia g łow y (m ózgu) 
gdy zabiegi na inne części ciała, a szczególn ie na kręgosłup działają 
w przeciw nym  kierunku.

Walerjan Spychała
(Polska Gazeta Lekarska)

W ysy łk a  na z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  o d w r o tn a , p o  d o lic z e n iu  
r z e c z y w is ty c h  k o s z tó w  o p ła ty  p o c z to w e j .
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